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ZMARŁ BYŁY PRZEWODNICZĄCY 
RADY
▶ 9 grudnia, w wieku 88 lat, 
zmarł Józef Myśliwczyk, wie-
loletni przewodniczący rady 
miejskiej w Miasteczku Ślą-
skim.

Czytaj – str. 6

NSA ODDALIŁ KASACJĘ 
W SPRAWIE UCHWAŁY 
ANTYIMIGRANCKIEJ
▶ Naczelny Sąd Administra-
cyjny oddalił kasację w spra-
wie uchwały antyimigranc-
kiej powiatu tarnogórskiego. 
Radna Barbara Dziuk ogłasza 
zwycięstwo: „Stop patowładzy 
w rządzie i samorządzie” – po-
wiedziała.

Czytaj – str. 7

PIĘCIU KIEROWCÓW STRACIŁO 
PRAWA JAZDY
▶ W ubiegły poniedziałek od 
wczesnych godzin porannych 
tarnogórscy policjanci włączy-
li się w wojewódzkie działania 
„Trzeźwość”. Na drogach po-
wiatu tarnogórskiego mundu-

rowi sprawdzili stan trzeźwo-
ści ponad 3 tysięcy kierowców, 
zatrzymując 5 osób.

Czytaj – str. 8

NA SCENIE CZUŁEM SIĘ 
WIĘKSZY
▶  N a j w i ę k s z y m  w y z w a -
niem była dla niego kreacja 
w „Dekalogu” Kieślowskiego. 
Najtrudniejszą rolą ta w se-
rialu „Doręczyciel”. Mówi, że 
wszędzie już był, dlatego te-
raz najbardziej kocha chwile 
spędzone z rodziną w domu, 
w położonej pod lasem war-
szawskiej Choszczówce. Nakło 
Śląskie odwiedził Artur Barciś 
– polski aktor filmowy, dub-
bingowy, teatralny i telewizyj-
ny, reżyser oraz scenarzysta.

Czytaj – str. 10

CHOINKI Z NADLEŚNICTWA. 
CENY OD 40 ZŁ
▶ W Nadleśnictwie Świerkla-
niec sprzedaż choinek roz-
pocznie się we wtorek, 16 
grudnia, natomiast w Bryn-
ku dwa dni później. Ceny za 

drzewka zaczynają się od 40 
zł.

Czytaj – str. 12

OD GOŃCA DO PREZESA

Czytaj – str. 13

MICHAŁ TOMASZOWSKI I DWA 
MEDALE Z DUBAJU
▶ Ponad 2500 zawodników ze 
100 krajów i rekord frekwen-
cji – tak wyglądały tegoroczne 
Mistrzostwa Świata OCEAN-
MAN 2024 w Dubaju. Michał 
Tomaszowski z Nowego Che-
chła zdobył dwa medale. 

Czytaj – str. 18

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Sprawa jest kuriozalna, 

prawdopodobnie to 

jeden z  niewielu 

tego typu przypad-

ków łamania prawa 

w Polsce. Właścicie-

le domu jednorodzin-

nego w Tarnowskich Gó-

rach nie mają pozwolenia na 

jego wybudowanie i zgody 

na użytkowanie, ale w nim 

mieszkają. 

H i s t o r i a  z a c z ę ł a  s i ę 

w 2014 r., gdy małżeństwo 

uzyskało pozwolenia na 

budowę, ale na podstawie 

nieprawdziwych informacji. 

Oświadczyło, że są jedynymi 

właścicielami działki, gdzie 

miał stanąć budynek, a nikt 

w Starostwie Powiatowym 

w Tarnowskich Górach tego 

nie sprawdził i wydano po-

zwolenie.

Okazało się, że sporej 

wielkości grunt ma więcej 

właścicieli. Drugie małżeń-

stwo dowiedziało się o wyda-

niu pozwolenia na budowę 

na działce, której są współ-

właścicielami, gdy ku ich za-

skoczeniu zobaczyli stojący 

już budynek. 

Dokończenie na str. 6

Dom z basenem 
do rozbiórki
Współwłaściciele działki, którzy czują się oszukani 
i lekceważeni, złożyli wniosek do Powiatowego 
Inspektora Nadzoru Budowlanego w Tarnowskich 
Górach o rozbiórkę liczącego 600 m kw. domu 
z basenem, który wybudowano w jednej z dzielnic 
Tarnowskich Gór. Właśnie zapadła decyzja.
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SIEDMIOMILIONOWA PASAŻERKA
Katowice Airport się chwali: padł historyczny re-

kord i obsłużono siedmiomilionowego pasażera 

w tym roku. Rekordowego pasażera, a w zasa-

dzie pasażerkę, obsłużono 9 grudnia. Pani Alicja 

odlatywała do Reggio di Calabria na pokładzie 

Boeinga 737-800 linii lotniczej Ryanair. Katowice 

Airport liczy na to, że w przyszłym roku padnie ko-

lejny rekord. W tym z siatki połączeń lotniska ma 

skorzystać ponad 7,2 mln podróżnych, w 2026 – 

ok. 7,9 mln. W 2030 r. port powinien przekroczyć 

granicę 10 mln pasażerów obsługiwanych rocznie.

Straż graniczna informuje z kolei, że odprawa 

jednego podróżnego przeciętnie trwa około 2-3 

minuty. (ESP)
 FOT. PIOTR ADAMCZYK/KATOWICE AIRPORT

pamiętali o nas 
i złożyli nam 

życzenia 
bożonarodzeniowe.

Następny numer 
„Gwarka” ukaże się „ ę

30 grudnia.

Redakcja

Dziękujemy 
wszystkim, którzy 

pamiętali o nas
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9 grudnia, w wieku 88 lat, 
zmarł Józef Myśliwczyk, wie-
loletni przewodniczący rady 
miejskiej w Miasteczku Śl.

Śp. Józef Myśliwczyk był głów-
nym inżynierem PKP oraz na-
czelnikiem wagonowni w Tar-
nowskich Górach.

Działał w samorządzie Tar-
nowskich Gór, a potem Mia-
steczka Śląskiego. Przez wiele 
lat pełnił funkcję przewod-
niczącego miasteczkowskiej 
rady miejskiej. Był również 
przewodniczącym dzielnicy 
Żyglin-Żyglinek i prezesem 
Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Żyglinku.

– Podejmował wiele ini-
cjatyw lokalnych, związanych 
m.in. z gazy	 kacją czy siecią 
telefoniczną – wspomina Ro-
man Boino, obecny przewod-
niczący rady miejskiej. (ESP)

Zmarł Józef 
Myśliwczyk

śp. Józef Myśliwczyk
 FOT. ELŻBIETA KULIŃSKA

Dokończenie ze str. 1
Problem w tym, że wy-

budowany bez ich wiedzy 
i zgody dom stoi od strony 
ulicy, jest wyjątkowo duży 
i od bocznej granicy dzieli go 
3,6 metra. Żeby wytyczyć do-
jazd do tylnej części działki, 
zgodnie z przepisami trzeba 
pasa o szerokości 5 metrów. 
W przeciwnej sytuacji uzy-
skanie pozwolenia na bu-
dowę jest wyjątkowo skom-
plikowane. Tym samym ich 
część działki stała się prak-
tycznie niebudowlaną, grunt 
stracił na wartości.

Akt oskarżenia
Sprawa trafiła do proku-

ratury, która sporządziła akt 
oskarżenia przeciwko właści-
cielom domu i skierowała do 
Sądu Rejonowego w Tarnow-
skich Górach. Ten umorzył ją 

ze względu na... przedawnie-
nie. Chodziło o kilka miesię-
cy. Oświadczenia podające 
nieprawdę zostały złożone 
w marcu i czerwcu 2014 r., 
zawiadomienie o popełnie-
niu przestępstwa wpłynęło 
w październiku 2019 r. Jak 
uzasadnił sąd, karalność 
przestępstwa ustała, gdyż od 
czasu jego popełnienia upły-
nęło więcej niż 5 lat. 

Starosta uchyla decyzję
Poszkodowanym udało się 

natomiast uzyskać uchylenie 
przez starostę tarnogórskie-
go pozwolenia na budowę. 
Było to w 2022 r. Jednak dom 
był już gotowy w 2020 r. Wte-
dy do Powiatowego Inspek-
tora Nadzoru Budowlanego 
wpłynął wniosek o pozwo-
lenie na jego użytkowanie. 
Decyzja była odmowna. 

Zamieszkali nielegalnie
Właściciele jednak zlek-

ceważyli go. W lutym 2023 
r. adwokat reprezentujący 
poszkodowane małżeństwo 
powiadomił PINB o niele-
galnym użytkowaniu domu. 
Wnioskował także o wszczę-
cie postępowania napraw-
czego. Warunkiem minimal-
nym jest rozebranie przez 
właścicieli części garażu, aby 
uzyskać brakujące 1,4 metra 
do pełnej szerokości drogi 
dojazdowej do tylnej części 
działki. 

Kara – 10 tys. zł
W marcu 2023 r. PINB 

odpowiedział, że nie ma 
podstaw, by wszcząć po-
stępowanie  naprawcze. 
Dopiero w czerwcu 2024 r. 
przeprowadził kontrolę nie-
legalnie zamieszkanego od 
co najmniej roku domu i we-
zwał do zaprzestania użyt-
kowania. Kontrolerzy poja-
wili się tam ponownie po 5 
miesiącach, by potwierdzić 

to, co od dawna było wiado-
me. W styczniu 2025 r. PINB 
wymierzył karę – 10 tys. zł, 
jednak w marcu uchylił ją 
Śląski Wojewódzki Inspektor 
Nadzoru Budowlanego w Ka-
towicach. „W ocenie organu 
odwoławczego zastosowanie 
winna znaleźć procedura na-
prawcza” – napisał ŚWINB. 

Sąd potwierdza
Rozstrzygnięcie ŚWINB-u 

dotyczące uchylenia kary 
zostało zaskarżone przez 
poszkodowanych współwła-
ścicieli działki oraz przez 
Prok u ra t u rę  O k rę go wą 
w Gliwicach, która zajęła się 
tą sprawą. 30 października 
zapadł wyrok Wojewódz-
kiego Sądu Administracyj-
nego w Gliwicach. Odrzucił 
skargę, podzielił stanowisko 
ŚWINB-u, że PINB „zobo-
wiązany jest do przepro-
wadzenia postępowania 
naprawczego”. Tym samym 
potwierdził to, o co blisko 
trzy lata temu wnioskował 

pełnomocnik poszkodowa-
nych, ale PINB odmówił. 

Chcą rozbiórki domu
W poniedziałek w ubie-

głym tygodniu poszkodowani 
złożyli w PINB-ie pismo. „Jako 
że organ prawie trzy lata blo-
kował postępowanie, którego 
prowadzenie co oczywiste 
było od początku zasadne, 
wnosimy ponownie o jego pil-
ne zakończenie wydaniem de-
cyzji (...) nakazania rozbiórki 
ww. budynku” – napisali – „Z 
ogromnym zdziwieniem i za-
niepokojeniem od kilku lat 
obserwowaliśmy sposób za-
chowania PINB w stosunku 
do inwestorów przedmioto-
wego budynku, który można 
skrótowo określić jako bar-
dzo przychylny dla inwestora 
i całkowicie lekceważący inte-
res pozostałych współwłaści-
cieli przedmiotowej nierucho-
mości” – czytamy dalej. 

Decyzja PINB
W czwartek, 11 grudnia 

zapadła decyzja PINB. Anna 
Schneider-Kurzelowska, po-
wiatowy inspektor nadzoru 
budowlanego w Tarnowskich 
Górach, nakazała inwesto-
rom rozbiórkę domu. Na tym 
sprawa się nie kończy, gdyż 
mogą oni wnieść odwołanie 
do ŚWINB-u.
JAROSŁAW MYŚLIWSKI

Dom z basenem do rozbiórki
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materiał płatny

Smart metering to za-
awansowane rozwiąza-
nie technologiczne, które 
dzięki inteligentnym na-
kładkom montowanym 
na wodomierzach zbiera, 
przetwarza i przesyła dane 
pomiarowe bezpośrednio 
do przedsiębiorstwa wo-
dociągowego. Systemem 
tym objęci są już wszyscy 
odbiorcy w Miasteczku 
Śląskim, a teraz projekt jest 
systematycznie realizowa-
ny na terenie Tarnowskich 
Gór. Z tego udogodnie-
nia korzystają już miesz-
kańcy Osiedla Kolejarzy 
(wdrożenie na poziomie 
99%), dzielnicy Bobrowni-
ki (98%), Lasowice (92%), 
Repty (91%) oraz Opato-
wice (92%). W pierwszym 
półroczu 2026 roku zapla-
nowany jest montaż takich 
liczników w ścisłym centrum 
Tarnowskich Gór.

– W Grupie Veolia za-
w s z e  k ł a d l i ś m y  w yso -
ki nacisk na jakość ob-

sługi klienta – podkreśla 
S ł a w o m i r  J a n k o w s k i , 
prezes PWiK Sp. z o.o. w Tar-
nowskich Górach. – Przed-
siębiorstwa wodociągowe 
coraz bardziej wspierają się 
innowacjami, by efektywnie 
prowadzić działalność ope-
racyjną, czyli przede wszyst-
kim w sposób ciągły dostar-
czać wodę i odprowadzać 
ścieki. Nie mniej ważnym ob-
szarem jest obsługa klienta, 
która musi być sprawna 
i wygodna, a najlepiej pra-
wie niezauważalna. Takim 
rozwiązaniem jest właśnie 
smart metering.

Wygoda i spokój
Dla klientów tarnogór-

skiego PWiK nowy system 
oznacza szereg prak-
tycznych korzyści. Przede 
wszystkim nie trzeba już 
pamiętać o podawaniu 
odczytu l icznika. Auto-
matyczne rozliczenia we-
dług rzeczywistego zuży-
cia eliminują konieczność 

ręcznych zgłoszeń oraz 
ryzyko pomyłki. Wizyty in-
kasenta w domu nie są już 
potrzebne, co zwiększa 
prywatność i bezpieczeń-
stwo mieszkańców. Koniec 
z szacunkowymi rozlicze-
niami i korektami, gdyż 
klient płaci tylko za rzeczy-
wiste zużycie.

 Ekonomicznie 
i ekologicznie
Nowoczesne, inteligent-

ne liczniki to skuteczne na-
rzędzie do oszczędzania 
wody. Dzięki dostępowi do 
precyzyjnych danych o zu-
życiu, mieszkańcy mogą 
na bieżąco śledzić swo-
je nawyki i porównywać 
zużycie w różnych okre-
sach. Taka analiza uła-
twia wprowadzenie zmian 
pomagających w bardziej 
świadomym i racjonalnym 
gospodarowaniu wodą. 
System wspiera również 
wykrywanie i eliminację 
strat wody, przyczyniając 

się do ochrony tego nie-
ocenionego zasobu natu-
ralnego.

– Dynamiczne przemiany 
społeczne i technologiczne 
sprawiły, że nasz odbior-
ca – finalny konsument – 
stał się bardziej świadomy 
i wymagający – zauważa 
prezes Jankowski. – Coraz 

lepiej rozumie konieczność 
odpowiedzialnego korzy-
stania z zasobów natural-
nych oraz znaczenie zasad 
zrównoważonego rozwoju. 
Dlatego tworząc strate-
gię PWiK, nie ograniczamy 
się wyłącznie do realizacji 
naszego podstawowego 
zadania, jakim jest zapew-

nienie ciągłości dostaw 
wody i odbioru ścieków. 
Koncentrujemy się również 
na potrzebach nowego 
pokolenia konsumentów – 
bardziej świadomych eko-
logicznie i ekonomicznie 
– i opracowujemy rozwią-
zania, które najlepiej odpo-
wiadają ich oczekiwaniom.

Prezent dla mieszkańców – wygoda i spokój
Nowoczesne technologie coraz częściej ułatwiają nam codzienne życie. Jednym z takich rozwiązań jest system smart meteringu, 
który PWiK w Tarnowskich Górach systematycznie rozwija na terenie miasta.

Naczelny Sąd Administracyj-
ny oddalił kasację w sprawie 
uchwały antyimigranckiej po-
wiatu tarnogórskiego. Radna 
Barbara Dziuk ogłasza zwy-
cięstwo: „Stop patowładzy w 
rządzie i samorządzie” – po-
wiedziała. 

Zaskarżona uchwała prze-

ciwko relokacji nielegalnych 

imigrantów w powiecie tar-

nogórskim została podjęta 

przez radę powiatu pod ko-

niec kwietnia 2025 roku. 

Zenon Lis uważa, że rad-

ni powiatu tarnogórskiego 

złamali prawo. Jak napisał 

w skardze do Wojewódzkie-

go Sądu Administracyjnego 

w  Gliwicach, przekroczyli 

swoje kompetencje, gdyż 

w zakresie zadań samorządu 

powiatowego nie leży roz-

strzyganie spraw dotyczących 

migracji, prawa azylu czy cu-

dzoziemców.

Po drugie, radni weszli 

w  uprawnienia należące 

do administracji rządowej. 

Zenon Lis uznał także, że 

naruszono art. 31 i art. 32 

Konstytucji Rzeczypospolitej 

Polskiej, tj. prawa do posza-

nowania ochrony wolności 

człowieka i równości wobec 

prawa oraz zakaz dyskrymi-

nacji jednostki. 

Zenon Lis domagał się 

stwierdzenia nieważności 

zaskarżonej uchwały w ca-

łości. 

Sąd odrzucił skargę
Wojewódzki Sąd Admi-

nistracyjny w Gliwicach od-

rzucił skargę. „W pierwszej 

kolejności wskazać należy, że 

zaskarżona uchwała wydana 

została w ramach przysługu-

jącej radzie powiatu kompe-

tencji” – podano w uzasad-

nieniu.

Uznano także, że Zenon 

Lis nie wykazał, aby zaskar-

żona uchwała naruszała jego 

interes prawny, tym samym 

nie miał prawa złożyć skargi. 

Skarżący wniósł kasację do 

Naczelnego Sądu Administra-

cyjnego. 

Barbara Dziuk komentuje
N S A  o d d a l i ł  k a s a c j ę 

w sprawie uchwały antyimi-

granckiej powiatu tarnogór-

skiego, którą złożył Zenon 

Lis. 

Barbara Dziuk skomento-

wała na Facebooku orzecze-

nie sądu w sprawie, jak to 

nazwała, uchwały, którą mia-

ła „przyjemność formalnie 

przeprocedować przez powiat 

tarnogórski”. 

„Chcę powiedzieć, że co-

kolwiek proceduję administra-

cyjnie, jakimkolwiek tematem 

się zajmuję, to wszystko jest 

zgodnie z literą prawa, a nie 

na zasadzie stosowania pra-

wa, jak się rozumie. I osoby, 

które ważą podważać status 

procedowanych uchwał w po-

wiecie naprawdę niech się 

zastanowią czy warto sąd w te 

kwestie ubierać” – skomento-

wała we właściwym sobie sty-

lu. „Stop patowładzy w rządzie 

i samorządzie. Pozdrawiam 

serdecznie Barbara” – zakoń-

czyła oświadczenie.

JAROSŁAW MYŚLIWSKI

NSA oddalił kasację w sprawie 
uchwały antyimigranckiej

NSA oddalił kasację w sprawie uchwały antyimigranckiej powia-

tu tarnogórskiego, którą złożył Zenon Lis
 FOT. ARCHIWUM REDAKCJI

– Od 30 lat mieszkańcy nie 
mogą się doprosić zrobienia 
krótkiego odcinka chodnika 
przy ul. Pokoju w Tarnowskich 
Górach – mówi czytelnik. 

Mowa jest o odcinku chod-

nika za przejściem dla pie-

szych, naprzeciw wejścia do 

ZS Techniczno-Usługowych, 

w kierunku Lasowic.

– Jest  tam wydeptana 

ścieżka. To nie jest bezpiecz-

ne. Wiele lat temu jedna z na-

uczycielek zbierała podpisy 

pod petycją o budowę chodni-

ka i nic z tego nie wyszło. To 

lekceważenie mieszkańców. 

W grę nie wchodzą pieniądze, 

bo to nieduży koszt, to tylko 

kwestia dobrej woli powiatu – 

zauważa czytelnik.

Dodaje, że to zdecydowa-

nie mniejszy koszt niż budo-

wa ronda na skrzyżowaniu ul. 

Bohaterów Monte Cassino, 

Pokoju i Częstochowskiej.

– W tym miejscu nie mo-

żemy go zrobić, gdyż to teren 

obejmujący zagospodarowane 

działki prywatne – wyjaśnia 

Daria Jasmer-Janas z tarno-

górskiego starostwa.

Potwierdza, że powiat ma 

zatwierdzony projekt prze-

budowy ul. Częstochowskiej, 

który obejmuje budowę ronda 

i chodnik. Jest decyzja o po-

zwoleniu na budowę. Poszedł 

też wniosek o dofinansowa-

nie. Teraz pozostaje czekać, 

czy powiat te pieniądze do-

stanie.

AGNIESZKA RECZKIN

Będzie rondo, a chodnik?

Wydeptana ścieżka, ani bezpieczna, ani komfortowa
 FOT. AGNIESZKA RECZKIN
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NA SYGNALE

KRONIKA POLICYJNA
TEKTUROWA TABLICA REJESTRACYJNA
▶ Radzionków. 12.12 tarnogórscy wywiadowcy na ul. Kuża-
ja zauważyli osobowego seata, który na tylnym zderzaku, 
w miejscu tablicy rejestracyjnej, miał przyklejoną tekturę, 
a na niej napisane mazakiem numery. Okazało się, że był 
to 41-latek z Radzionkowa, który złamał 3 sądowe zakazy 
prowadzenia pojazdów. Do tego policyjny narkotest wska-
zał obecność amfetaminy. Z kolei seat nie miał aktualnych 
badań technicznych i opłaconej obowiązkowej składki ubez-
pieczenia OC. 41-latek pojechał z policjantami do szpitala na 
badanie krwi. Grozi mu do 5 lat więzienia.
PIJANI ZA KÓŁKIEM
▶ Radzionków. 12.12 na ul. Śródmiejskiej policjanci zatrzymali 
49-letnią tarnogórzankę, która jechała bmw, mając w orga-
nizmie ponad 1,5 promila alkoholu.
▶ Kalety. Tego samego dnia na ul. 3 maja wpadł 32-letni 
mieszkaniec Krupskiego Młyna. Jechał oplem i miał mniej 
niż 0,5 promila alkoholu.
POŻAR OSOBÓWKI NA PARKINGU
▶ Strzybnica. 11.12 służby ratunkowe otrzymały zgłoszenie 
o pożarze samochodu osobowego na parkingu przy sklepie 
Biedronka. Ogień pojawił się w komorze silnika audi. Zanim 
straż pożarna i policja dotarły na miejsce, właścicielka samo-
chodu – mieszkanka Bytomia – samodzielnie ugasiła ogień. 
Doszło do zwarcia instalacji elektrycznej w komorze silnika.
DACHOWANIE SAMOCHODU NA DRODZE KRAJOWEJ
▶ Tworóg. 11.12 na DK 11 kierujący renault 24-letni miesz-
kaniec powiatu lublinieckiego jechał w kierunku Lublińca 
i na zakręcie stracił panowanie nad samochodem, po czym 
dachował. Na szczęście nie odniósł żadnych obrażeń. Był 
trzeźwy.
PARTNERKA GO ZDENERWOWAŁA
▶ Piekary Śląskie. 10.12 40-letni mieszkaniec Piekar Śląskich 
zadzwonił na policję i oświadczył, że jest poszukiwany i chce 
iść do więzienia, bo partnerka go denerwuje. Mundurowi po-
jechali do mieszkania, w którym przebywał. Kiedy 40-latek 
otworzył drzwi i zobaczył mundurowych, stwierdził, że jednak 
zmienił zdanie. Mężczyzna zachowywał się agresywnie wo-
bec interweniujących policjantów. Trzeba go było obezwład-
nić. Potem piekarzanin trafił do policyjnego aresztu, a kolejny 
przystanek to zakład karny, w którym spędzi pół roku.

W ubiegły poniedziałek od 
wczesnych godzin porannych 
tarnogórscy policjanci włączy-
li się w wojewódzkie działania 
„Trzeźwość”. Na drogach po-
wiatu tarnogórskiego mundu-
rowi sprawdzili stan trzeźwo-
ści ponad 3 tysięcy kierowców, 
zatrzymując 5 osób, które pro-
wadziły pod wpływem alkoho-
lu. Policja apeluje: nietrzeźwy 
kierowca to realne i śmiertel-
ne zagrożenie dla wszystkich 
uczestników ruchu.

Akcja prowadzona była na 
terenie całego wojewódz-
twa śląskiego, a tarnogórscy 
funkcjonariusze kontrolowali 
kierujących w różnych miej-
scowościach powiatu. Nieste-
ty, mimo regularnych apeli 
i kampanii pro� laktycznych, 

wśród skontrolowanych po-
nownie znaleźli się kierowcy, 
którzy zdecydowali się prowa-
dzić „na podwójnym gazie”.

Pięć zatrzymań – szczegóły 
interwencji

Boniowice, ul. Bytomska 
– ok. 5.00

Pierwszy nietrzeźwy kie-
rowca został zatrzymany już 
o świcie. 41-letni mieszkaniec 
Toszka prowadził ciężarowe-
go mercedesa, mając blisko 
promil alkoholu w organi-
zmie. 

Miedary, ul. Główna – 
przed 6.00

Policjanci z komisariatu 
w Zbrosławicach zatrzymali 
54-latka ze Zbrosławic. Kiero-
wał skodą, mając pół promila 
alkoholu. 

Boniowice, ul. Bytom-
ska – chwilę później

Tym razem w ręce poli-
cjantów z drogówki wpadł 
51-letni mieszkaniec Tar-
nowskich Gór. Jechał fordem 
w stanie po użyciu alkoholu, 
czyli ze stężeniem od 0,2 do 
0,5 promila. 

Pyrzowice, ul. Wolności 
– przed 8.00

49-letnia mieszkanka Bę-
dzina kierowała hondą. Ba-
danie alkomatem wykazało 
powyżej 0,2, ale mniej niż 
pół promila alkoholu. 

Księży Las, ul. Wiejska – 
po 8.00

Ostatnia  zatrzymana 
przez policjantów osoba to 
59-latka z Potępy. Kierowa-
ła mazdą i miała blisko pół 
promila alkoholu. 

Konsekwencje dla 
kierowców

Wszyscy zatrzymani straci-
li już prawo jazdy, a ich spra-
wami zajmie się teraz sąd. 
Grożą im wysokie grzywny, 
zakazy prowadzenia pojaz-
dów, a w przypadku przestęp-
stwa — także kara pozbawie-
nia wolności.

Policja przypomina: alkohol 
za kierownicą to śmiertelne 
ryzyko

Stan po użyciu alkoholu 
znacząco obniża zdolność 
do oceny sytuacji oraz czas 
reakcji. Każdy, kto decyduje 
się wsiąść za kierownicę po 
alkoholu, stwarza zagrożenie 
nie tylko dla siebie, lecz także 
dla innych uczestników ruchu 
drogowego. (MIR)

Pięciu kierowców straciło prawa jazdy

We wtorek, 9 grudnia, przed 
godz. 17, na skrzyżowaniu 
ulic Korola i Radzionkowskiej 
w Tarnowskich Górach do-
szło do groźnego zdarzenia 
z udziałem pieszego. 

Jak ustalili policjanci, 38-let-
ni mieszkaniec Tarnowskich 
Gór przechodził przez jezd-
nię na wyznaczonym przej-
ściu, gdy został potrącony 
przez samochód osobowy 
kia. Za kierownicą pojazdu 
siedział 54-letni radzionko-
wianin. 

Mężczyzna nie ustąpił 
pierwszeństwa pieszemu 
znajdującemu się już na pa-
sach, w wyniku czego doszło 

do potrącenia. Na miejsce 
wezwano pogotowie ratun-
kowe. Poszkodowany 38-latek 
został przetransportowany do 
szpitala na dalsze badania.

– Nieustannie apelujemy 
o rozsądek na drodze. Chwila 
nieuwagi, spowodowana po-
śpiechem lub brawurą, może 
prowadzić do różnego rodzaju 

zdarzeń drogowych, które nie 
zawsze kończą się szczęśliwie 
– podkreśla podkom. Kamil 
Kubica, rzecznik prasowy tar-
nogórskiej policji. (EKA)

Wjechał w pieszego

38-latek był na przejściu dla pieszych, kiedy wjechał w niego samochód osobowy
 FOT. POLICJA TARNOWSKIE GÓRY

Do poważnego wypadku 
drogowego doszło w Zie-
mięcicach. 58-letnia kobie-
ta kierująca toyotą straciła 
panowanie nad pojazdem 
i uderzyła w drzewo. Po-
szkodowana trafiła do szpi-
tala.

W poniedziałek, 8 grudnia, 
około godziny 15.30 wpłynę-
ło automatyczne zgłoszenie 
z systemu eCall o pojeździe, 
który zjechał z drogi. 

– Zgłaszająca powiedzia-
ła, że miała wypadek. Potem 
przestała odbierać telefony – 
mówi asp. Maciej Świderski, 
rzecznik prasowy komendy 
straży pożarnej w Tarnow-
skich Górach.

Straż pożarna i policja za-
stała na miejscu samochód, 
który uderzył w przydrożne 
drzewo. 

– Kierująca nim kobieta 
została wydobyta z samocho-
du przez świadków zdarzenia 
– mówi rzecznik prasowy ko-
mendy straży pożarnej w Tar-
nowskich Górach.

Na miejscu zdarzenia po-
licjanci ustalili, że 58-latka 
jechała samochodem osobo-
wym marki Toyota, gdy straci-
ła panowanie nad kierownicą. 
Pojazd zjechał z jezdni i ude-
rzył w przydrożne drzewo.

Policjanci przeprowadzili 
na miejscu badanie trzeźwo-
ści kierującej – kobieta była 
trzeźwa. W chwili wypadku 

podróżowała sama, nie było 
innych osób poszkodowa-
nych.

58-latka została przewie-
ziona do szpitala. 

W akcji ratunkowej uczest-
niczyli: JRG Tarnowskie Góry, 
OSP Świętoszowice, JRG Gli-
wice Łabędy, policja, ZRM.
(MIR)

Toyota uderzyła w drzewo

 FOT. POLICJA TARNOWSKIE GÓRY

Wypadek na skrzyżowaniu 
ulic Mickiewicza z Bohaterów 
Monte Cassino w Tarnowskich 
Górach. Zderzyły się trzy sa-
mochody. 

Do zdarzenia doszło w ubiegły 
wtorek przed godz 16. Pracu-
jący na miejscu policjanci 
wstępnie ustalili, że kieru-
jąca renault 37-letnia tarno-
górzanka, wyjeżdżając z ul. 
Mickiewicza na ul. Bohaterów 
Monte Cassino, nie ustąpiła 

pierwszeństwa przejazdu. 
Wtedy doszło do zderzenia 
z  toyotą, którą prowadziła 
57-latka z Tarnowskich Gór. 
Renault siłą odrzutu wjecha-
ło w inne renault, za którego 
kierownicą siedziała również 
tarnogórzanka, w wieku 36 
lat.

Wszystkie kierujące były 
trzeźwe, a do szpitala na dal-
sze badania trafiła 57-letnia 
kobieta.
(MIR)

57-latka tra� ła do szpitala

Wszystkie kierujące były trzeźwe
 FOT. POLICJA TARNOWSKIE GÓRY
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ZDANIA PODZIELONE

reklama

NOWINY Z KOLEI

Trasa z Chorzewa do Chorzowa
Już do przejazdu jest gotowa,
Lecz pamiętajcie, moi mili,
By nazwy miasta nie pomylić!
PLOTKA?

Radna w powiecie wieść smutną szerzy: 
– GCR zamkną! – Trudno uwierzyć.
Tak, zamykają... drzwi w zimie zwłaszcza,
By się budynek porządnie nagrzał.
MIKOŁAJ Z HELIKOPTERA

Święty Mikołaj przyfrunął z nieba,
Jako że święty wcale się nie bał,

Gdyby miał biedak lęk wysokości,
Pewnie by do nas nie przybył w gości
I upominków dzieciakom nie dał. 
ZAMKNIĘTA SALA GIMNASTYCZNA

Sala ma podłogę w opłakanym stanie,
Nie jest tam możliwe granie lub bieganie.
Pomysł może głupi przyszedł mi do  
 głowy.
Ażeby tam zrobić kryty park linowy. 
GŁUPOTA NA LOTNISKU

Rzekł: „W bagażu mam dynamit”,
Myślał, że wesołość sprawi.
Taki żart zrozumieć trudno,

Więc nikt śmiechem nie wybuchnął.
DRON WĄCHACZ

W Świerklańcu specjalistycznym dronem
Sprawdzają powietrze zakopcone.
Być może jego jakość pokona
Precyzyjne mechanizmy drona
I spadnie z nieba nad którymś domem. 
KRAJOWY RANKING

Nasze gminy w rankingu niziutko,
Taka wiadomość zabrzmiała smutno,
Bo jest łatwo władzę krytykować,
Lecz to także nieco świadczy o nas.
JANINA KAMILEWICZ

Rada miejska w Tarnowskich 

Górach kolejny raz pochyli 

się nad skargą na działal-

ność dyrektora Miejskiego 

Zarządu Ulic i Mostów w Tar-

nowskich Górach. Już raz to 

zrobiła, ale uchwałę w tej 

sprawie uchylił wojewoda 

śląski. 

Skarga na działalność dy-

rektora MZUiM trafiła pod 

koniec września i dotyczyła 

przeprowadzenia przetargu. 

Rada uznała ją za bezzasad-

ną. 

W listopadzie wojewoda 

śląski, wydając rozstrzy-

gnięcie nadzorcze, stwier-

dził nieważność uchwały 

rady miejskiej w Tarnow-

skich Górach. Ta ma się za-

jąć skargą kolejny raz. Ale 

nie zdąży jej rozpatrzyć na 

jutrzejszej sesji. Dlatego ju-

tro radni będą debatować 

o wydłużeniu terminu do 30 

stycznia 2026 r. (MIR)

Skarga, przetarg, wojewodaPRZYTYKI Z RYMAMI
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FAKTY I LUDZIE

KATARZYNA MAJSTEREK

W wypełnionej po brzegi 
sali domu kultury (spo-

tkanie przeniesiono 
z  biblioteki) aktor 
promował książkę 
„Artur Barciś. Aktor 

musi grać, by żyć” oraz 
opowiadał o swojej pracy 

i codziennych zabawnych sy-
tuacjach.

Pochodzi z niewielkiej wsi 
Rędziny pod Częstochową. 
Już w podstawówce powie-
dział, że będzie aktorem. Dla 
drobnego chłopaka, którego 
w szkole bili koledzy, był to 
cel niewyobrażalny, a wręcz 
absurdalny.

Jakiś dar
– Czułem, że mimo ni-

kłej postury posiadam jakiś 
dar, jakiego inni nie mają. 
Moja tysiąclatka miała sce-
nę. Byłem mały, a na tej sce-
nie czułem się większy. Gdy 
recytowałem wiersz, byłem 
jedynym, który rozumie, co 
mówi. Zauważyłem też, że 
gdy zaczynam występ, sala 
cichnie, potem wszyscy mnie 
słuchają, a później biją bra-
wo. Pokochałem ten dźwięk. 
To były najpiękniejsze chwi-
le, na scenie czułem się bez-
pieczny i nagradzany, nie by-
łem wtedy nieważny – wyznał 
aktor.

W liceum wygrał ogólno-
polski konkurs recytatorski, 
w którym przewodniczącą 
jury była Wisława Szymbor-

ska. Był chlubą swej wiej-
skiej szkoły w  Rudnikach, 
której przed nim nikt tak nie 
rozsławił. Dlatego, mimo że 
kompletnie nic nie rozumiał 
z matematyki, nie mógł nie 
zdać matury! Podczas egzami-
nu podpowiadali mu wszyscy: 
uczniowie i nauczyciele. Ścią-
gę, którą dostał od koleżanki 
w dwóch częściach, przepisał 
w złej kolejności. Na szczęście 
resztę zadań spisał na trójkę 
z plusem. Polski zaliczył rzecz 
jasna na pięć plus, tylko dlate-
go że nie było jeszcze szóstek.

Wypatrzył go Kieślowski
Za jednego z najmądrzej-

szych ludzi, jakich spotkał 
w życiu, uważa Krzyszto-
fa Kieślowskiego. Wybitny 
reżyser wypatrzył Artura 
Barcisia w serialu „Odlot”, 
o mężczyźnie próbującym 
odnaleźć się w dorosłym ży-
ciu, w Polsce przełomu lat 
70. i 80. XX wieku.

– Każdy aktor marzył, 
żeby zagrać u Kieślowskie-
go. Tymczasem to ja, mło-
dy człowiek z  niewielkiej 
miejscowości, niewydarzo-
ny, niski i będący obiektem 
żartów szkolnych kolegów, 
otrzymałem rolę w „Dekalo-
gu”. Praca z Krzysztofem to 
była czysta rozkosz, młodych 
aktorów traktował niezwykle 
partnersko, chciał znać ich 
zdanie i czegoś się od nich 
nauczyć – wspominał Barciś. 
– „Dekalog” w reżyserii Kie-
ślowskiego to dziś pozycja 

obowiązkowa we wszystkich 
szkołach filmowych świata. 
Na jednej z amerykańskich 
uczelni prowadzi się nawet 
seminarium poświęcone 
granej przeze mnie postaci. 
Ten oparty na 10 przykaza-
niach cykl historii o kondycji 
moralnej człowieka przeży-
wa dziś renesans. Oglądają 
go młodzi ludzie, bo nie blo-
ki z PRL, ale człowiek, jest 
w tym � lmie najważniejszy.

Stracimy, gdy nazwiemy
Rola w „Dekalogu” była dla 

niego, jak dotąd, największym 
wyzwaniem.

– Kieślowski wymyślił 
tę metafizyczną postać, by 
nadać opowieści pewną ta-
jemnicę. Postać, która nic nie 
mówi, nie ingeruje w akcję, 
a jest przy tym niezwykle waż-
na. Musiałem tę rolę zagrać 
oczami – mówił aktor. – Zapy-
tałem Kieślowskiego, kogo ja 
w sumie gram, odparł: jeśli ci 
powiem, że to Bóg, to zagrasz 
Boga, jak powiem, że anioł, 
będziesz grał anioła. Wiele 
stracimy, gdy nazwiemy tę 
postać, niech każdy sam sobie 
odpowie na to pytanie.

Ar tur Barciś  popular-
ność zyskał dzięki występom 
w programie „Okienko Pan-
kracego” dla młodych wi-
dzów. Serialowo debiutował 
w „07 zgłoś się”. Na dużym 
ekranie pierwszy raz pojawił 
się w „Znachorze” Jerzego 
Hoffmana. Pierwszy i  nie 
ostatni, bowiem po 42 latach 

zagrał w tym filmie ponow-
nie, tym razem w nowej ad-
aptacji platformy Net� ix.

W Sosnowcu i z Kutzem
L i c z n e  s ą  t a k ż e  j e g o 

związki z naszym regionem. 
Obecnie w Teatrze Zagłębia 
w Sosnowcu Barciś reżyse-
ruje przedstawienie „Lady 
Mayday”, pełną humoru i za-
skakujących zwrotów akcji 
farsę Ray`a Cooney`a, której 
premierę zaplanowano na 
28 lutego przyszłego roku. 
Kilkukrotnie pracował też 
z Kazimierzem Kutzem, grał 
m.in. w „Strasznym śnie Dzi-
dziusia Górkiewicza” i „Puł-
kowniku Kwiatkowskim”. Do 
dziś wspomina atmosferę na 
planie.

– Kutz bluźnił strasznie, 
jednak przekleństwa stoso-
wał jako przecinek i w sumie 

nic w  tym wulgarnego nie 
było – twierdzi Artur Barciś. 
– Zaproponował mi przejście 
na ty, ale nigdy się nie odwa-
żyłem.

Norek staje się Czerepachem
Pod koniec lat 90. aktora 

wszyscy kojarzyli z  Tade-
uszem Norkiem, którego grał 
wraz z Cezarym Żakiem w se-
rialu „Miodowe lata”. Później 
ten duet spotkał się na planie 
słynnego serialowego „Ran-
cza”, gdzie Barciś wcielił się 
w Arkadiusza Czerepacha, 
głównego asystenta wójta 
Wilkowyj.

– Dla wszystkich byłem 
Norkiem i w roli Czerepacha 
dostrzegłem szansę odcięcia 
się. Sam wymyśliłem postać 
doradcy wójta: tupecik, spo-
sób poruszania się, mówienia 
– tłumaczył. – „Ranczo” obna-

ża naszą polskość i przywary. 
To opowieść o Polsce, o nas 
wszystkich. Wilkowyje to Pol-
ska takich proboszczów, wój-
tów i Czerepachów, jest ich 
całe mnóstwo – przekonywał, 
dodając, że sam kiedyś usły-
szał tekst z „Rancza” w ustach 
jednego z polityków. – Był 
taki odcinek, gdzie Czerepach 
przygotowuje wójta do konfe-
rencji prasowej. Wszystkie od-
powiedzi są na takim pozio-
mie ogólności, że w zasadzie 
pasują do dowolnego pytania. 
I słyszę pewnego razu w tele-
wizji, jak wypowiada się jeden 
z polityków. Zajrzałem do sce-
nariusza i to było słowo w sło-
wo to samo – śmiał się aktor.

Inny
Za swoją najtrudniejszą 

uważa rolę upośledzonego 
umysłowo warszawskiego ku-
riera w serialu „Doręczyciel”.

– To serial o  niepełno-
sprawnym mężczyźnie, któ-
ry ma mentalność dziecka. 
Zazwyczaj gramy charaktery. 
Tutaj chodziło nie tylko o cha-
rakter, ale o zagranie kogoś 
zupełnie innego niż my wszy-
scy – mówił.

Artur Barciś pracuje obec-
nie w warszawskim Och-Te-
atrze, prowadzonym przez 
Krystynę Jandę. Kocha klimat 
swojego domu w Choszczów-
ce, żonę, syna, wnuczęta 
i pracę w ogrodzie: w  tym 
uprawę niecierpków i grabie-
nie liści. W tym roku zebrał 
ich 40 worków.

NA SCENIE CZUŁEM SIĘ WIĘKSZY
Największym wyzwaniem była dla niego kreacja w „Dekalogu” Kieślowskiego. Najtrudniejszą rolą ta w serialu „Doręczyciel”. 
Mówi, że wszędzie już był, dlatego teraz najbardziej kocha chwile spędzone z rodziną w domu, w położonej pod lasem 
warszawskiej Choszczówce. Nakło Śląskie odwiedził Artur Barciś – polski aktor filmowy, dubbingowy, teatralny i telewizyjny, 
reżyser oraz scenarzysta.

Wybitny reżyser wypatrzył Artura Barcisia w serialu �Odlot�
 FOT. KATARZYNA MAJSTEREK

Czerwona, elegancka i  od 
razu kojarząca się ze świę-
tami – gwiazda betlejem-
ska od lat jest nieodłącznym 
symbolem Bożego Narodze-
nia. Trudno wyobrazić sobie 
grudniowe wnętrza bez tej 
charakterystycznej rośliny. 
W Ogrodnictwie Wojewodzic 
w Tarnowskich Górach co roku 
przygotowuje się tysiące poin-
secji, które trafiają do domów 
w całym regionie.

– W tym roku rozpoczęliśmy 
sadzenie już w czerwcu, obec-

nie mamy przeszło 20 tysięcy 
gwiazd, które można u nas 
zakupić aż do 23 grudnia – 
mówi Marek Wojewodzic.

Choć wygląda jak kwiat, 
w rzeczywistości... kwiatem 
nie jest. To, co zachwyca in-
tensywną czerwienią, to nie 
płatki, lecz barwne liście, fa-
chowo nazywane przykwiat-
kami. Prawdziwe kwiaty są 
niepozorne, drobne i żółtawe 
– ukryte w samym środku ro-
śliny.

G w i a z da  b e t l e j e m sk a 
pochodzi z Meksyku, gdzie 

w naturalnych warunkach 
potra�  wyrosnąć na kilkume-
trowy krzew. W XIX wieku, 
za sprawą dyplomaty Joela 
Poinsetta – stąd jej popularna 
nazwa „poinsecja” – została 
przywieziona z Meksyku do 
Stanów Zjednoczonych, gdzie 
szybko stała się popularną 
rośliną ozdobną. Dziś znamy 
ją w wielu odsłonach: czerwo-
nej, białej, kremowej, różo-
wej, marmurkowej, a nawet 
dwukolorowej.

– Choć wygląda na deli-
katną, wcale nie jest aż tak 

wymagająca. Pod jednym wa-
runkiem: nie wolno jej prze-
lewać. To najczęstszy błąd, 
przez który roślina zaczyna 
gubić liście. Równie źle znosi 
przeciągi i gorące powietrze 
z kaloryferów – podkreśla 
Wojewodzic.

– Na Śląsku gwiazda betle-
jemska od lat zdobi nie tylko 
domy, ale też kościoły i urzę-
dy, to coś więcej niż dekora-
cja. To symbol świąt, ciepła 
i domowego klimatu – dodaje 
właściciel ogrodnictwa.
RAFAŁ BICZYSKO

U Wojewodzica przygotowali tysiące gwiazd betlejemskich

� W tym roku rozpoczęliśmy sadzenie już w czerwcu, obecnie 

mamy przeszło 20 tysięcy gwiazd, które można u nas zakupić aż 

do 23 grudnia � mówi Marek Wojewodzic
 FOT. RAFAŁ BICZYSKO
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JAROSŁAW MYŚLIWSKI

W miniony weekend na 

rynku w Tarnowskich 

Górach odbył się 

jarmark bożonaro-

dzeniowy. Stoiska 

z rękodziełem i ga-

stronomiczne, karuzela 

oraz sceniczne kolędowa-

nie. Na jarmarku zaprezen-

towało się kilkudziesięciu 

rękodzielników: adwentowe 

wieńce, bożonarodzeniowe 

stroiki, ceramika, drewniane 

zabawki, metalowe dekoracje 

i ręcznie malowane bombki. 

Jedne zasługiwały na szcze-

gólną uwagę. Można je było 

znaleźć na stoisku Beaty Het-

mańczyk – plastyczki i ani-

matorki kulturalnej, związa-

nej z Tarnowskimi Górami. 

Elementy miejskiego pejzażu 

naszego miasta można odna-

leźć na jej pracach. Styl Beaty 

Hetmańczyk łączy malarstwo 

z  dbałością o  historyczny 

detal: na jej bombkach czy 

filiżankach często pojawiają 

się charakterystyczne punkty 

miasta – ratusz, kamienice, 

detale pogórniczej architektu-

ry. To sprawia, że przedmioty 

stają się oryginalną pamiątką 

i  jednocześnie opowieścią 

o Tarnowskich Górach. 

W tym roku rarytasem 

były szklane bombki, które 

powstały w dawnej wytwórni 

w Tarnowskich Górach. Za-

kład zamknięto kilkadziesiąt 

lat temu. W ręce plastyczki 

trafiło kilka zakurzonych 

paczek niepomalowanych 

ozdób choinkowych. Prawdo-

podobnie była to końcówka 

serii. Na białych bombkach 

plastyczka namalowała tar-

nogórskie widoki.

– Komplet takich bombek 

kupiło ode mnie Muzeum 

w  Tarnowskich Górach – 

mówi Beata Hetmańczyk. 

Zapomniana wytwórnia 
choinkowych cacek

Historię wytwórni ozdób 

choinkowych w Tarnowskich 

Górach opisał na łamach 

„Gwarka” Krzysztof Garczar-

czyk. 
„Tarnogórski zakład był 

jednym z  kilku wchodzą-

cych w  skład Spółdzielni 

Pracy Wytwórni Wyrobów 

Szklanych w  Chorzowie. 

Produkcją ozdób choinko-

wych zajmowano się przy ul. 

Zamkowej 1 już od połowy 

lat pięćdziesiątych. Wbrew 

pozorom, trudna i szkodliwa 

dla zdrowia była to praca. 

Najtrudniej miały dmuchacz-

ki szkła i srebrzaczki. Oba te 

zawody dopiero po latach 

starań otrzymały status szko-

dliwych dla zdrowia, z czym 

wiązał się specjalny dodatek 

pieniężny. W pomieszczeniu 

dmuchalni hałas był okrop-

ny, a wyciszone palniki długo 

pozostawały marzeniem pra-

cownic” – czytamy w artyku-

le opublikowanym w grudniu 

2019 r. 

Na przełomie lat 70. i 80. 

wprowadzono mechaniczną 

technologię srebrzenia, za-

montowano urządzenia do 

mechanicznego malowania 

i suszenia ozdób świątecz-

nych. W 1980 roku w wytwór-

ni przy Zamkowej 1 zatrud-

nionych było tylko trzech 

mężczyzn – kierownik, palacz 

i konserwator oraz około 80 

kobiet wraz z uczennicami. 

Produkowano wtedy bomb-

ki średniej wielkości gładkie 

i  ozdobne oraz popularne 

wówczas sople. Miesięczna 

produkcja, jak pisał nasz ty-

godnik, wynosiła od 12 do 14 

tysięcy tuzinów bombek. Do 

sklepów w Tarnowskich Gó-

rach trafiało tylko to, co po-

zostało po realizacji central-

nego rozdzielnika. Większość 

wyrobów była sprzedawana 

w Małopolsce i na Podkarpa-

ciu. 

„Z biegiem lat Spółdzielnia 

Pracy Wytwórnia Wyrobów 

Szklanych w Chorzowie zna-

lazła się w upadłości, przesta-

ła też istnieć jej tarnogórska 

filia. W dzisiejszych czasach 

nie brakuje w sklepach roz-

maitych choinkowych ozdób, 

a  wybór towaru jest prze-

ogromny. Siedząc przy przy-

strojonej kolorowymi bomb-

kami choince, pochodzącymi 

może z Chin, a może z innych 

krajów, warto pamiętać, że 

niegdyś takie choinkowe 

cacka powstawały w tarno-

górskiej wytwórni” – napisał 

Krzysztof Garczarczyk.

TARNOGÓRSKI RARYTAS 
BEATY HETMAŃCZYK
Rarytasem podczas tegorocznego Tarnogórskiego Jarmarku Bożonarodzeniowego 
były bombki z dawnej wytwórni w Tarnowskich Górach, która została zamknięta 
kilkadziesiąt lat temu.

Rarytasem były bombki z dawnej wytwórni w Tarnowskich 

Górach, która została zamknięta kilkadziesiąt lat temu
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI
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W wielu polskich do-

mach przez lata funkcjo-

nował tzw. �karny jeżyk� 

� miejsce, na które odsy-

łano dziecko, aby samot-

nie przemyślało swoje za-

chowanie. Choć ta metoda 

wydawała się skuteczna, 

współczesna wiedza z za-

kresu psychologii rozwo-

jowej pokazuje, że izolo-

wanie dziecka w chwili 

silnych emocji nie po-

maga mu w zrozumieniu 

sytuacji ani w budowaniu 

kompetencji społeczno-e-

mocjonalnych. Zamiast 

wspierać � często powo-

duje poczucie wstydu, od-

rzucenia i przekonanie, że 

emocje są czymś złym.

Dziś coraz częściej mó-

wimy o potrzebie odejścia 

od kar i zastępowania ich 

rozwiązaniami, które uczą 

regulacji emocji, współpracy 

i odpowiedzialności. Jednym 

z takich narzędzi jest tzw. 

pozytywna przerwa. W od-

różnieniu od tradycyjnego 

�karnego jeżyka�, pozytywna 

przerwa nie polega na izolo-

waniu ani zawstydzaniu. Jej 

celem jest stworzenie takiego 

momentu i miejsca, w którym 

dziecko może odzyskać spo-

kój, poczuć się bezpiecznie 

i wrócić do racjonalnego my-

ślenia.

Pozytywna przerwa jest 

w pełni dobrowolna. Dziecko 

� przy wsparciu dorosłego 

� samo określa, co pomaga 

mu się uspokoić: czy to ry-

sowanie, słuchanie muzyki, 

siedzenie w namiocie tipi czy 

po prostu wypicie szklanki 

wody. Warto pamiętać, że 

dzieci zachowują się lepiej, 

gdy czują się lepiej � a więc 

dopiero po odzyskaniu rów-

nowagi mogą szczerze po-

rozmawiać o sytuacji i poszu-

kać rozwiązania.

Co ważne, zastąpienie 

karnego miejsca pozytywną 

przerwą nie oznacza pobłaż-
liwości. Nadal uczymy zasad, 

odpowiedzialności i konse-

kwencji, ale robimy to w spo-

sób, który nie rani relacji i nie 

obniża poczucia własnej war-

tości. Po wyciszeniu i uspo-

kojeniu emocji następuje 

rozmowa � wspólne szuka-

nie rozwiązań i naprawianie 

tego, co wymaga poprawy. 

Takie podejście uczy dziecko 

dialogu, reß eksji i samoregu-

lacji, a dorosłemu daje realną 

szansę na budowanie z nim 

wspierającej relacji.

Gdy dorosły kieruje do 

dziecka komunikaty takie 

jak �Zejdź mi z oczu�, �Idź 

do swojego pokoju� czy 

�Przemyśl to, co zrobiłeś�, 

dziecko nie słyszy tego, co 

dorosły intencjonalnie prze-

kazuje. Zamiast tego odbie-

ra zupełnie inne, głębokie 

emocjonalnie treści. W jego 

głowie pojawiają się myśli: 
�Nigdy nic nie mogę�, �Jak 

zwykle na nic mi nie pozwa-

lasz�, �Nienawidzę cię�, �Ni-

gdy mi nie wierzysz�, �Nie 

rozumiesz mnie�, �Jestem 

beznadziejny�. To właśnie 

dlatego tradycyjne odsyła-

nie �do kąta� przynosi skutki 

odwrotne do zamierzonych 

i nie prowadzi do nauki za-

chowania, lecz do nara-

stania frustracji i obniżenia 

poczucia własnej wartości.

Odejście od �karnego jeży-

ka� to krok w stronę bardziej 

świadomego wychowania: 

opartego nie na strachu, 

ale na empatii, współpracy 

i zrozumieniu. W trudnych 

sytuacjach dziecko nie po-

trzebuje izolacji � potrzebuje 

dorosłego, który pomoże mu 

przejść przez emocje i po-

każe, jak radzić sobie z nimi 

w przyszłości.

Potrzebujesz wsparcia, 

konsultacji ,  rozmowy? 

Zapraszamy do kontaktu: 

SCWEW Ziemięcice przy 

SOSW w Ziemięcicach, ul. 

Mikulczycka 120, 42-675 

Ziemięcice, tel. (32) 666-44-

71, 661-077-779.

Artyku ł  przygotowany 

w ramach kampanii wspie-

rającej rozwój lokalnej spo-

łeczności w ramach budowy 

skoordynowanego systemu 

pomocy specjal istycznej 

opartego na Specjalistycz-

nych Centrach Wspierają-

cych Edukację Włączającą. 

Projekt współfinansowany 

z Europejskiego Funduszu 

Społecznego Plus w ramach 

programu Fundusze Euro-

pejskie dla Rozwoju Spo-

łecznego (FERS) � Edukacja 

włączająca oraz ze środków 

budżetu państwa.

Rodzicielskie SOS: Co zamiast �karnego jeżyka�? Nowe 

spojrzenie na wspieranie dziecka w trudnych emocjach

To było ciekawe, kulinarne 
wyzwanie i chociaż temat 
był związany ze świętami, 
stanowił tylko pretekst, by 
wziąć udział w rodzinnej ry-
walizacji.

W tarnogórskiej szkole ga-
stronomicznej 5 grudnia 
odbył się rodzinny konkurs 
kulinarny. Dwuosobowe 
drużyny składały się z ucznia 
i zaproszonej osoby.

Uczestnicy byli ocenia-
ni w  dwóch kategoriach 
– pierwsza, wytrawna, do-
tyczyła świątecznych dań 
głównych. Kategoria „na 
słodko” to oczywiście świą-
teczne wypieki. Kilkuosobo-
we jury długo degustowało 
przygotowane dania. W koń-
cu ogłosiło werdykt.

W kategorii „wytrawne 
smaki świąt” I miejsce za-
jął Vitalii Vaskovych wraz 
z osobą bliską. Podbił serca 
jurorów pierogami z ziem-
niakami i grzybami w sosie 
grzybowym. II miejsce zajęła 
Maja Jonecko, III miejsce – 
Martyna Jendryszczyk.

W kategorii „słodkie sma-
ki świąt” miejsce I zajął Se-
bastian Kuczek. Zwycięstwo 

zawdzięcza jabłecznikowi 
niespodziance. Miejsce II 
zajęła Weronika Obstrój, 

miejsce III – Kateryna Syza-
rowa.
(EKA)

Rodzinna rywalizacja. Święta w kuchni

Gotowanie w szkolnej kuchni
 ZDJĘCIA: ELŻBIETA KULIŃSKA

W kategorii �wytrawne smaki świąt� I miejsce zajął Vitalii Vaskovych

W Nadleśnictwie Świerkla-
niec sprzedaż choinek roz-
pocznie się we wtorek, 16 
grudnia, natomiast w Bryn-
ku dwa dni później. Ceny za 
drzewka zaczynają się od 
40 zł.

Nadleśnictwo Świerklaniec 
będzie prowadziło sprzedaż 
w dwóch miejscach: 

– przy siedzibie nadle-
śnictwa w Świerklańcu,

– w leśnictwie szkółkar-
skim w Kaletach. 

Drzewka można kupo-
wać w dniach 16-23 grudnia 
w godz. 8-16. 

Nadleśnictwo Brynek 
będzie prowadziło sprzedaż 
choinek koło swojej siedziby 
w dniach 18, 20 i 22 grudnia 
w godz. 8-16. 

Ceny w Świerklańcu:
– do 1 m – 40 zł,
– do 1,5 m – 50 zł,

– do 2,5 m – 70 zł, 
– do 4 m – 100 zł, 
– do 6 m – 200 zł,
– pow. 6 m – ustalane in-

dywidualnie. 
Ceny w Brynku są takie 

same, gdy chodzi o niższe 
drzewka. Choinka do 3,5 m 
kosztuje 100 zł, do 5 m 400 zł. 

Wyższe drzewa, np. po-
wyżej 15 m, kosztują 2000 zł, 
wcześniej należy umówić się 
na wycinkę w lesie. (MIR)

Choinki z nadleśnictwa. 
Ceny od 40 zł

Nadleśnictwo Świerklaniec będzie prowadziło sprzedaż w dwóch miejscach, m.in. przy siedzibie 

nadleśnictwa
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI
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AGNIESZKA RECZKIN

Zaczęło się 42 lata temu. 
– Szukałam pracy na 

wakacje, żeby zaro-
bić na jakiś wyjazd. 
Mieszkałam na gór-

nym osiedlu w Laso-
wicach i Faser miałam 

po drodze – wspomina 
z uśmiechem Małgorzata Ma-
ciejewska.

Zaczęła jako goniec, ale 
szybko została zauważona jej 
chęć do pracy i rzetelność. 
Obejmowała kolejne stano-
wiska – zajmowała się m.in. 
transportem, logistyką, księ-
gowością materiałową, pra-
cowała na wydziałach pro-
dukcyjnych i montaż też nie 
jest jej obcy.

– Przez tyle  lat  pracy 
w firmie poznałam każdego 
pracownika, z każdym roz-
mawiam, wiem, na co go 
stać. Jako prezes stworzyłam 

dobry zespół najbliższych 
współpracowników – i kobiet, 
i mężczyzn. Wyłowiłam ich 
spośród załogi, bo widziałam, 
jak pracują, poznałam ich rze-
telność. Wcześniej nie mieli 
szans się wykazać – zaznacza 
nasza rozmówczyni.

Pochodzisz, to załatwisz

Nie jest z tych prezesów, 
co tylko siedzą za biurkiem 
i wydają dyspozycje. – Tak nie 
da się prowadzić firmy, któ-
ra stawia na rozwój. U szefa 
firmy liczy się pochodzenie 
– pochodzisz, to załatwisz – 
zwraca uwagę Maciejewska. 
Chodzi i o to, że w sytuacjach 
kryzysowych trzeba nieraz 
poruszyć niebo i ziemię, żeby 
coś załatwić.

– Jako kobiety potrafimy 
poprosić o pomoc, a w biz-
nesie trzeba być szczerym 
i otwartym. Dziś ktoś wykaże 
zrozumienie dla problemów 

mojej � rmy i mi pomoże, ju-
tro ja pomogę jemu. Dobry 
z dobrym dużo osiągną, zły 
zostaje sam – przekonuje pre-
zes tarnogórskiej fabryki.

Nigdy nie spotkała się ze 
szklanym su� tem, dlatego że 
jest kobietą. To zawsze męż-
czyźni zauważali i doceniali 
jej pracę i proponowali kolej-
ne stanowiska. I mężczyźni 
zwrócili się do niej o objęcie 
funkcji prezesa Faseru w mo-
mencie, kiedy walczył o prze-
trwanie.

– 5 lat temu grupa właści-
cieli zapytała mnie, czy podej-
mę się objęcia funkcji preze-
sa. Zgodziłam się, bo nie boję 
się wyzwań. Łatwo nie było, 
gdyż Faser naprawdę stał na 
krawędzi, istnienie tarnogór-
skiej � rmy z tradycjami było 
zagrożone. Udało się jednak 
wyprowadzić ją na prostą. 
Dziś się rozwijamy, dostoso-
wujemy do współczesnego 

rynku – podkreśla Małgorzata 
Maciejewska.

Decyzja o objęciu sterów 
Faseru był najodważniej-
szą w jej życiu. Nigdy jej nie 
żałowała, choć były trudne 
momenty, w których mogła 
liczyć na wsparcie i współpra-
cowników, i męża. Mówi, że 
na pewno wiele jej dają lata, 
kiedy jako młoda dziewczyna 
trenowała siedmiobój.

Nie ma miejsca na zastój

– Sport kształtuje charak-
ter. Trzeba liczyć na siebie, 
jest tylko sportowiec i bieżnia 
czy rzutnia. Liczą się rzetel-
ność, ciężka praca, skupienie. 
W firmie jest tak samo – nie 
ma miejsca na zastój, na od-
puszczenie sobie, trzeba się 
cały czas rozwijać, walczyć – 
zaznacza nasza rozmówczyni.

Dziś � rma ma wielu akcjo-
nariuszy, jednak kilka osób 
ma pakiet większościowy – 

oprócz Małgorzaty Maciejew-
skiej jest jeszcze 5 mężczyzn. 
– To rycerze, którzy mnie 
chronią, ale jednocześnie 
traktują jak równorzędnego 
partnera – śmieje się prezes 
Faseru. – Wszyscy żyjemy 
naszą firmą, identyfikujemy 
się z nią, dajemy jej z siebie 
wszystko – dodaje. 

W kierowaniu firmą nie-
zwykle ważny jest kontakt 
z ludźmi. Ceni sobie pracow-
ników i mówi, że Faser, mimo 
że jest największym praco-
dawcą w okolicy, może się po-
chwalić rodzinną atmosferą, 
niektórzy są z nim związani 
od kilku pokoleń.

Małgorzata Maciejewska 
znajduje również czas dla sie-
bie. Ogląda lekkoatletyczne 
zawody, podczas olimpiady 
nieraz zarywa noce. Kibicuje 
Adriannie Sułek-Schubert, 
która pół roku po urodzeniu 
dziecka wróciła do siedmio-

boju na światowym poziomie 
i podziwia ją za to.

Prezes Faseru lubi tańczyć, 
regularnie ćwiczy pilates, są 
i kobiece przyjemności, jak 
zabiegi pielęgnacyjne i relak-
sacyjne. Z mężem spacerują 
po parku w Świerklańcu, nie-
zależnie od pogody. Uwielbia 
też Włochy. Żyje aktywnie i in-
tensywnie.

OD GOŃCA DO PREZESA
Nie uznaje podejścia: nie da się. Ciężka praca i wyzwania nie są jej obce – jest byłym sportowcem, 
siedmioboistką. Wie, że trzeba dać z siebie wszystko, żeby to inni oglądali twoje plecy. – Chcieć, to móc – 
mówi Małgorzata Maciejewska, prezes tarnogórskiej fabryki Faser i bohaterka cyklu „Biznes na obcasach”.

� Jako kobiety potraÞ my 

poprosić o pomoc, a w biz-

nesie trzeba być szczerym i 

otwartym � mówi Małgorzata 

Maciejewska
 FOT. ARCHIWUM M. MACIEJEWSKIEJ

reklama
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24 lata w orkiestrze kamiliań-

skiej, najpierw jako puzonista, 

od 17 lat dyrygent. Ambitny, na 

każdy koncert nowy repertuar, 

występy przyciągające setki słu-

chaczy. A tak po ludzku, co pana 

najbardziej w tym cieszy? 

To, że w  ogóle nas coś 
cieszy, to jest nasza jedyna 
nagroda. Poświęcam na to 
bardzo dużo czasu, zdrowia, 
pieniędzy, dużo życia osobi-
stego też poświęciłem, być 
może nawet za dużo. Ale efekt 
widać gołym okiem. Satysfak-
cja jest i dla mnie, i chyba dla 
wszystkich, którzy angażują 
się w orkiestrę, jedynym wy-
nagrodzeniem. 
Co konkretnie daje panu naj-

większą satysfakcję?

Zbudowaliśmy orkiestrę 
własnymi siłami, pokazali-
śmy śląską solidność. Inne 
orkiestry parafialne, jak np. 
w Starych Tarnowicach, nie 
przetrwały. U nas w trudnych 
czasach był Józef Zyzik, który 
w ciężkich latach 90. potra� ł 
zmobilizować ludzi do gra-
nia. To on przyjął mnie do 
orkiestry. Ale przede wszyst-
kim kolejny szef orkiestry 
kamiliańskiej: Bronek Golek, 
wspaniały i wielki człowiek, 
wiedząc, że mam doświad-
czenie, bo grałem w wielu 
orkiestrach, powiedział mi 
na jakimś integracyjnym spo-
tkaniu: „Olek, ja tu widzę taką 
piękną orkiestrę. Czy ty mi 
pomożesz?”
I uwierzył pan w tę wizję? 

Spojrzałem na niego i wi-
działem, że on faktycznie 
w to wierzy. A myśmy byli sła-
bą orkiestrą – nas było 12-15 
chłopa, raczej już starsi i tylko 
amatorzy. To było jak amery-
kański sen – Bronek Golek 
sam był amatorem, uczył się 
od zera. A ja byłem puzonistą, 
nie dyrygentem. Ale uwierzy-
łem w ten jego sen o pięknej 
orkiestrze. Jak teraz spotyka-
my się na piwku, to mówi: „A 
nie miałem racji?” 
Jak wyglądała droga do dzisiej-

szego poziomu? 

Orkiestrę zbudowała cięż-
ką pracą grupa przyjaciół nie-
liczących na żaden zarobek, 
bez większej i stałej pomocy 

instytucji samorządowych. 
Za to zyskaliśmy powoli gro-
no wspierających nas osób, 
indywidualnych i mecenasów. 
Przede wszystkim od począt-
ku zainwestowali w nas Ojco-
wie Kamilianie. Teraz robimy 
koncerty na tysiące ludzi, na 
przykład Letnią Noc Muzycz-
ną. Niedawno bez problemów 
sprzedaliśmy 600 biletów po 
100 złotych na koncert w Ra-
dzionkowie.
Ale nie wygląda na to, żebyście 

zamierzali się zatrzymać. 

Cieszy mnie to, żeśmy 
się nie poddali, że cały czas 
szliśmy do przodu. Jesteśmy 
nieformalną instytucją kul-
tury, która zmienia co roku 
repertuar. Gramy wiosenne 
koncerty tematyczne, kon-
certy noworoczne i Tarno-
górską Noc Muzyczną, gdzie 
zawsze jest nowy repertuar. 
Ostatnio zaangażowaliśmy 
się w misterium św. Barba-
ry – świetny projekt Zbyszka 
Pawlaka i SMZT. Wiele or-
kiestr dętych ma swój stały 
repertuar. A my cały czas 
szukamy nowych możliwości 
artystycznych i dzięki temu 
rozwijamy się.
Skąd czerpie pan pomysły?

Jeżeli coś mam ponad-
przeciętnego, to szerokie ro-
zeznanie muzyczne – jestem 
osłuchany w każdym gatunku. 
Wiele lat temu grałem z Mar-
kiem Wroną mocnego rocka, 
taki hard rock z elementami 
folkowymi. Graliśmy jazz 
w TG Big Bandzie Grzesia Wa-
loszczyka, grałem klasykę i lu-
dowiznę, grałem z Anią Bra-
chaczek, słuchałem bardzo 
dużo alternatywy. Ostatnio 
grałem na koncercie ze świet-
nym zespołem Narrenturm, 
czyli eklektyczny metal z ele-
mentami stoner, psychodeli 
i post-punka. A poza tym... 
uwielbiam zicpolki i jestem 
wielbicielem opery. Żadnego 
stylu muzycznego się nie wy-
rzekałem. Nawet disco polo – 
nie powstydziłbym się zrobić 
kiedyś koncert piosenek disco 
polo w interpretacji na orkie-
strę dętą, ale w artystyczny 
sposób.
Brzmi jak prowokacja...

K i e dyś  p o w i e d z i a ł e m 
o  tym w  orkiestrze, to mi 
odpowiedzieli: „Klupnij się 
w łeb”. Ale za kilka lat wy-
myślę jakieś dobre aranże 
i przekonam sceptyków. Te-
raz planuję koncert z poezją 
śpiewaną – uwielbiam Wolną 
Grupę Bukowina i Stare Do-
bre Małżeństwo. Tego też ni-
gdy orkiestra dęta nie grała. 
Cieszy mnie to, że mogę non 
stop wymyślać coś nowego. 
W moim folderze orkiestro-
wym są plany do 2031 roku 
– rozpisane są tam koncerty 
i tematyka.
Jak daleko sięgają pańskie ambi-

cje artystyczne? 

Niedawno słyszałem na 
żywo „Tańce Armeńskie” Al-
freda Reeda – to cholernie 
trudny utwór, ale myślę, że za 
dwa lata kamiliańska da radę 
go zagrać. Kiedyś wydawało 
nam się, że „Bolero” Ravela 
jest nie do zagrania, a potem 
zagraliśmy na kilku koncer-
tach i w takim wykonaniu, 
którego nie musimy się wsty-
dzić. Na Koncert Noworoczny 
planuję kolejną planetę Gu-
stava Holsta, czyli „Jowisz” 
oraz myślę nad „Miss Saraje-
vo” zagraną przez U2, zaśpie-
waną przez Bono i Luciano 
Pavarottiego. Od kilku dni 
chodzę z tym i zastanawiam 
się, jak go zaaranżować, jaki 
tenor z Opery Śląskiej czy 
może ktoś z Tarnowskich Gór 
by to zaśpiewał.
Ile osób obecnie gra w orkie-

strze?

70. Mamy pełne obłożenie 
naszej orkiestry dętej kon-
certowej, czyli tzw. „concert 
band”. Muzycy przychodzą 
na próby tydzień w tydzień, 
w każdą sobotę, nie mają za 
to kasy. Splendor pojawił się 
teraz, wcześniej też go nie 
było. Przychodzą zawodowi 
muzycy grać za darmo, na 
przykład Piotrek Wylężek, 
który gra w Filharmonii Za-
brzańskiej. Dzięki temu skład 
jest stały – tylko w przypadku 
jakichś spraw losowych na 
koncert muszę dobrać kogoś 
z zewnątrz.
Ile lat ma najstarszy członek or-

kiestry?

Antoni Wilk, nasz słynny 
senior, który będzie miał 91 
lat za dwa miesiące. Lekarz 
zabronił mu już grać, ale 
przychodzi na każdą próbę 
przygotowany i robi kawę. 
Na każdy koncert przycho-
dzi ubrany tak jak orkiestra 
i mimo że nie gra, czuje się 
cały czas muzykiem. Jest 
symbolem, że można u nas 
grać do końca. Orkiestra to 
nie tylko granie – to poczucie 
budowania zespołu, który jest 
nastawiony nie na jakiś cel, 
ale na to, że cokolwiek robi-
my, to robimy to razem.
Gracie muzykę klasyczną i świa-

towe przeboje w aranżacjach na 

orkiestrę. Nie było takiej pokusy, 

żeby odciąć się od parafialnych 

korzeni?  

Cieszę się, że jest to orkie-
stra para� alna i kamiliańska. 
Dla mnie najważniejsze gra-

nia to te para� alne. Sześć razy 
w roku gramy mszę świętą fa-
timską i przechodzimy proce-
sją dookoła kościoła – to jest 
mega ważna sprawa. Podob-
nie z graniem na odpustach, 
których w parafii kamiliań-
skiej są trzy. Poza tym paster-
ka, Boże Ciało i rezurekcja. 
Niektóre pieśni zagraliśmy 
już dziesiątki razy, a mnie się 
to dalej nie nudzi.
Czyli nie rezygnujecie z tradycji 

mimo ambicji koncertowych? 

Nie zrezygnowaliśmy jako 
orkiestra z tej obrzędowości. 
To nie znaczy, że jeśli potra� -
my zagrać „Bolero” Ravela czy 
„Mars” Gustawa Holsta (jeden 
z najtrudniejszych utworów 
w naszym repertuarze), to 
mamy się odciąć od kościoła. 
Każdego z muzyków nama-
wiam, żeby pamiętał – jak 
przychodzi na Noc Muzycz-
ną, to tak samo ma przyjść na 
fatimską. 
Czy taka intensywność nie rodzi 

problemów? 

Tak duża orkiestra to nie 
jest kraina mlekiem i miodem 
płynąca. Kosztem grania na 
wysokim poziomie są napię-
cia i zmęczenie. Także ryzy-
ko, bo jak chcemy zagrać jakiś 
ambitny koncert, zamawiamy 
nuty, aranże, które kosztują 
średnio 6 tysięcy złotych na 
jeden dedykowany koncert, 
a my je zmieniamy co chwilę. 
Nie ściągamy pirackich, tylko 
zawsze zamawiam. Nasza bi-
blioteka kamiliańska jest war-
ta około 100 tysięcy złotych. 

Jestem przekonany, że żadna 
orkiestra parafialna nie ma 
takiego nutozbioru.
Jak radzicie sobie z napięciami?

Niektórzy są zmęczeni wy-
sokim poziomem. Jak gramy 
trudne koncerty, to przed 
nimi musi być więcej prób. 
Staliśmy się zakładnikami 
tego poziomu – od nas się 
wymaga i nie możemy sobie 
pozwolić na byle co. Pojawia-
ją się problemy i konflikty, 
które staramy się wewnętrz-
nie rozwiązywać. Ale też już 
były takie sytuacje, że ja sam 
powiedziałem: znajdźcie so-
bie kogoś innego, bo ja już 
nie dam rady. Potem ochło-
nąłem w domu, uświadomi-
łem sobie, że nie uda mi się 
odejść z tej orkiestry: jestem 
przecież para� aninem kami-
liańskim...
Ale mam też wrażenie, że w or-

kiestrze panują familijne relacje. 

Jak ktoś ma geburstag, to 
jest taki zwyczaj, że przyno-
si kołocz. A że jest nas 70, to 
na każdej próbie mamy co 
maszkecić. Gramy na ślubach 
u wszystkich członków orkie-
stry. Na pogrzebach, na szczę-
ście nie ma ich dużo, ale też. 
Orkiestra dęta to taki zespół, 
który towarzyszy człowieko-
wi do śmierci. Jak się dziecko 
urodzi, to pępkowe stawia się 
w orkiestrze. Jak jest msza 
św. na osiemnastkę, to też 
się zamawia orkiestrę. Abra-
ham albo srebrne wesele, to: 
przyjdźcie mi zagrać.
Największe marzenie związane 

z orkiestrą? 

Żebyśmy kiedyś zagra-
li na placu Świętego Piotra 
lub w bazylice w Watykanie. 
Oczywiście chciałbym też, 
żeby kamiliańska wystąpiła 
w � lharmonii berlińskiej czy 
wiedeńskiej, ale największe 
marzenie to żeby nasza orkie-
stra parafialna wystąpiła na 
placu św. Piotra dla papieża. 
I jeszcze żeby udało się połą-
czyć to z wizytą w kościele św. 
Marii Magdaleny w Rzymie, 
gdzie jest pochowany św. Ka-
mil, założyciel kamilianów. 
Jesteśmy przecież orkiestrą 
kamiliańską.
ROZMAWIAŁ: JAROSŁAW MYŚLIWSKI

TO BYŁO JAK AMERYKAŃSKI SEN 
BRONKA GOLKA I JA W TO UWIERZYŁEM
Parafialna Kamiliańska Orkiestra Dęta w Tarnowskich Górach obchodzi jubileusz 75-lecia. Jej historię przedstawimy w kolejnym 
numerze „Gwarka”. Teraz zapraszamy do przeczytania wywiadu z dyrygentem Aleksandrem Königiem.

Dyrygent Aleksander König podczas Tarnogórskiej Nocy Muzycznej
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI
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Po raz drugi przy farmie zor-

ganizowano Połomski Kier-

masz Mikołajkowy. Odbył się 

6 grudnia.

Można było kupić pyszne 
połomskie sery zagrodowe 
i przetwory, ciasta, pierniki, 
napić się kawy czy grzańca. 
Nie zabrakło rękodzieła, 
atrakcją były alpaki, a Miko-
łaj rozdawał krówki z niespo-
dzianką.

Wystawiali się lokalni 
producenci i twórcy, pano-
wała miła, wręcz rodzinna 
atmosfera. Nie było zgiełku 
towarzyszącego dużym świą-
tecznym jarmarkom, a cieka-
wych i smacznych rzeczy nie 
brakowało.

I taka jest też idea Połom-
skiego Kiermaszu Mikołajko-
wego. To forma podziękowa-

nia dla klientów, okazja do 
wspólnego spędzenia czasu, 
w świątecznej już atmosferze.

Ważne jest też promowa-
nie lokalnych twórców. Czę-
sto tworzyli dla siebie, a teraz 

widzą, że ich rzeczy cieszą się 
zainteresowaniem innych. 
I już pojawili się kolejni chęt-
ni, którzy zapowiadają, że 
wystawią się na połomskim 
kiermaszu za rok. (ESP)

Kameralnie, z alpakami

Na kiermaszu królowali producenci i rękodzielnicy z Połomi
 ZDJĘCIA: AGNIESZKA RECZKIN

Atrakcją, nie tylko dla najmłodszych, były alpaki

W sobotę, 20 grudnia, na Ma-

łym Rynku w Kaletach odbę-

dzie się Miejski Jarmark Bo-

żonarodzeniowy. Największą 

atrakcją dla dzieci będzie bez-

płatna karuzela wiedeńska.

Miejski Jarmark Bożona-
rodzeniowy w Kaletach to 
coroczne wydarzenie, które 
przyciąga mieszkańców i tu-
rystów pragnących zanurzyć 
się w atmosferze świąt Boże-
go Narodzenia. Tegoroczna 
edycja odbędzie się w sobo-
tę, 20 grudnia, od godziny 14 
i potrwa do godziny 21.

Organizatorzy przygo-
towali ofertę stoisk z  rę-
kodziełem artystycznym, 
świątecznymi dekoracjami, 
upominkami oraz regional-
nymi produktami spożyw-
czymi. Odwiedzający będą 

mogli skosztować tradycyj-
nych świątecznych przy-
smaków i zakupić unikalne, 
rzemieślnicze prezenty pod 
choinkę.

Siedem godzin koncertów 

kolęd i pastorałek

Program artystyczny jar-
marku został zaplanowany 
z myślą o całych rodzinach. 
Już o godzinie 15 na scenie 
pojawią się przedszkolaki 
z grup „Leśne Skrzaty” i „By-
strzaki”, które zaprezentują 
swoje świąteczne występy. 
O 15.45 wystąpią uczniowie 
Publicznej Szkoły Podstawo-
wej nr 1 w Kaletach.

Punktem kulminacyjnym 
popołudniowej części będzie 
koncert Miejskiej Orkiestry 
Dętej Miasta Kalety wspólnie 
z Dziecięcym Zespołem Pie-

śni i Tańca „Kalety” zaplano-
wany na godzinę 16.45. 

Góralskie klimaty i lokalne 

zespoły

Wieczorny program zdo-
minują występy kolędowe. 
Od godziny 17.30 rozpocznie 
się pasmo koncertów, które 
poprowadzą trzy zespoły. 
SCHOLA KAWULOK BAND 
otworzy wieczór tradycyjny-
mi polskimi kolędami.

Szczególną atrakcją bę-
dzie występ góralskiej grupy 
Śpulandery z Zakopanego, 
która wystąpi aż trzykrot-
nie – o godzinach 18, 19 i 20. 
Zespół znany jest z auten-
tycznego podhalańskiego 
brzmienia i energetycznych 
wykonań kolęd góralskich.

Między występami Śpu-
landerów swoje koncerty 

zaprezentuje zespół DOX, 
który wystąpi z repertuarem 
kolęd i pastorałek o godzi-

nach 18.30, 19.30 i 20.30. 
Jarmark zakończy się o go-
dzinie 21.

Bezpłatna karuzela 

wiedeńska dla najmłodszych

Na j w i ę k s z ą  a t r a kc j ą 
dla dzieci będzie karuzela 
wiedeńska, z której będzie 
można korzystać całkowi-
cie bezpłatnie. Ta zabawa 
co roku robi furorę wśród 
najmłodszych uczestników 
jarmarku.

Organizatorzy zapowia-
dają również wiele innych 
atrakcji, które mają spra-
wić, że Miejski Jarmark Bo-
żonarodzeniowy w Kaletach 
będzie niezapomnianym 
doświadczeniem dla całych 
rodzin. Wydarzenie to do-
skonała okazja, by poczuć 
magię świąt i spędzić czas 
w gronie bliskich w wyjąt-
kowej, bożonarodzeniowej 
atmosferze.
(MIR)

Kolędy, karuzela i regionalne smakołyki

Największą atrakcją dla dzieci będzie bezpłatna karuzela 

wiedeńska
 FOT. UM KALETY

Na początku grudnia 
w kościele pw. św. Wojcie-
cha w Radzionkowie było 
prawykonanie oratorium 
„Wojciech – Adalbert – świę-
ty znak dla Radzionkowa”.

Utwór powstał w związku 
z 700-leciem istnienia para
 i 

oraz 150. rocznicą poświęce-
nia kościoła. Autorami ora-
torium są mieszkańcy Ra-
dzionkowa: Damian Stadler 
(libretto) i Klaudiusz Jania 
(muzyka i aranżacja).

Wśród wykonawców zna-
lazła się Koncertowa Orkie-

stra Dęta Power of Winds, 
chór Fresco z Tarnowskich 
Gór, para
 alna schola. Soli-
stami byli: Magdalena Łabaj, 
Karina Bisaga, Mateusz Pi-
larczyk-Gancarczyk i Łukasz 
Wylenżek.
(ESP)

Prawykonanie oratorium

Prawykonanie oratorium �Wojciech � Adalbert � święty znak dla Radzionkowa�
 FOT. ARCHIWUM UM RADZIONKÓW

reklama
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Rada Dzielnicy Śródmieście
-Centrum w Tarnowskich Gó-
rach organizuje Koncert Świą-
teczny chóru In Tempore, który 
odbędzie się w Kościele Zba-
wiciela w Tarnowskich Górach.

We wspaniałej przedświątecz-
nej atmosferze zespół pod 
kierownictwem Bartłomieja 

Kwiatkowskiego wykona bo-
żonarodzeniowe utwory i ko-
lędy takich kompozytorów jak 
Botor, Chlondowski, Haendel, 
Flasza. Koncert odbędzie się 
20 grudnia o godz. 16. Wstęp 
jest bezpłatny.

Kameralny Zespół Wokal-
ny In Tempore tworzą oso-
by, których pasją jest śpiew. 

W zespole są zawodowi mu-
zycy, ale nie tylko, wszyscy 
natomiast posiadają doświad-
czenie w śpiewie chóralnym. 
Chór występował między 
innymi z Orkiestrą Śląskie 
Smyki, Czesławem Mozilem, 
Silesian Brass Quartet oraz 
Octava Ensemble.
(EKA)

In Tempore świątecznie

In Tempore wystąpi w Kościele Zbawiciela w Tarnowskich Górach
 FOT. ARCHIWUM

W drugi dzień świąt, 26 grud-
nia, o godz. 16, w Pałacu Ka-
walera w Świerklańcu odbę-
dzie się koncert kolęd. 

Wystąpi Chór Klaster pod ba-
tutą Łukasza Łobody. W trak-
cie wydarzenia będzie miała 
miejsce prapremiera śląskiej 
kolędy, która wygra w tego-
rocznym konkursie zorgani-
zowanym przez Stowarzysze-
nie Wrazidlok. 

Bilet na koncert kosztuje 
30 zł (dzieci do 16. roku ży-
cia 15 zł, osoby nie w pełni 
sprawne 10 zł). 

Chęć zakupu biletów na-
leży zgłosić mailowo: fest@
wrazidlok.org.
(EKA)

Kolędowanie w Pałacu Kawalera

Wystąpi Chór Klaster pod batutą Łukasza Łobody
 FOT. WRAZIDLOK

Okres świąteczny to dobra 
pora na to, aby zobaczyć na-
kielskich Henckel von Don-
nersmarcków w świetle ich 
religijności. Początkowo pro-
testanccy, pod koniec XVII w. 
Donnersmarckowie podzielili 
się na linie protestancką i ka-
tolicką, którą reprezentują 
hrabiowie wywodzący się 
z Nakła Śląskiego. 

Ich głęboka religi jność 
przejawiała się – i  nadal 
przejawia – wielkim za-
angażowaniem w różnych 
dziedzinach katolicyzmu. 
W  czasie tego spotkania 
będzie mowa o działalności 
hrabiów w Zakonie Kawale-
rów Maltańskich, o kościo-
łach, które fundowali na 
Śląsku, ale przede wszyst-

kim o tym, jak przejawiała 
się ta religijność w życiu 
prywatnym ostatnich miesz-
kańców pałacu w  Nakle 
Śląskim – w czasie świąt, 
momentach śmierci czy 
pogrzebów. Pomogą w tym 
informacje pochodzące 
od potomków dawnych 
pracowników nakielskich 
Donnersmarcków, a w kil-

ku przypadkach także osób, 
które znały hrabiów w cza-
sach swojego dzieciństwa.

Grudniowy program 
zwiedzania z przewodni-
kiem wyjątkowo wzbogaci 
zwiedzanie kościoła Naj-
świętszego Serca Pana Je-
zusa w Nakle Śląskim, zbu-
dowanego przez Łazarza 
IV, w którym zobaczymy 

m.in. piękny obraz „Regina 
Pacis”, namalowany w 1936 
r., a zakupiony i o
 arowa-
ny kościołowi przez Łaza-
rza V. 

Program spotkania 28 
grudnia: 

godz. 15 – zbiórka – pa-
łac hrabiów Henckel von 
Donnersmarck w  Nakle 
Śląskim, ul. Parkowa 1, 

przejście do kościoła i mau-
zoleum, powrót do pałacu 
i zwiedzanie,

godz. 16.30 – prelekcja „Z 
Bogiem – religijność Don-
nersmarcków” i świąteczny 
poczęstunek w  pałacowej 
kawiarence.

Bilety kosztują 20 zł (dzie-
ci do lat 3 bezpłatnie).
CKŚ

Religijność Donnersmarcków

Jeszcze przez kilka dni na by-
tomskim rynku trwa jarmark 
bożonarodzeniowy. 

Stoiska ze smakołykami i rę-
kodziełem są czynne od po-
niedziałku do piątku od 13 do 
20, a w weekendy od 10 do 20 
(gastronomia będzie czynna 
do 22). Jarmark potrwa jesz-
cze do niedzieli, 21 grudnia.

W najbliższy weekend 
w programie: 

20 grudnia o godz. 17 – Zi-
mowa muzyka z DJ-em, godz. 
18 – Zimowa Kraina Zabawy 
– animacje dla rodzin, a o 
godz. 19.30 – Christmas songs 
z DJ-em. 21 grudnia o godz. 
17 – Zaginiona Gwiazdka 

– świąteczny spektakl dla 
dzieci, godz. 18 – Świąteczny 
koncert w wykonaniu Orkie-

stry Power of Winds, godz. 
19.30 – Christmas songs z DJ-
em. (EKA)

Jarmark świąteczny na rynku

Bytomski jarmark potrwa do 21 grudnia
 FOT. UM BYTOM/ H. KLIMEK

Stowarzyszenie Rodzin Ka-
tolickich zaprasza na XVIII 
Koncert Charytatywny „O 
Uśmiech Dziecka”. Koncert 
odbędzie się 21 grudnia 
o godz. 17 w Centrum Kul-
tury „Karolinka” w Radzion-
kowie. 

Wydarzenie tradycyjnie po-
przedzi święta Bożego Naro-
dzenia i jak co roku połączy 
muzykę, życzliwość i wspólne 
działanie na rzecz najmłod-
szych.

Wystąpią: Jolanta i Jacek 
Kierokowie, Bez Nazwy, Gol-
den Mix, Krzysztof Pietrek, 
Janina Libera, Avivience oraz 
gość niespodzianka. 

Cegiełki w cenie 40 zł i 50 
zł są dostępne w kasie CKK.

Dochód z koncertu zosta-
nie przeznaczony na wsparcie 

dzieci i rodzin potrzebujących 
pomocy. (EKA)

O uśmiech dziecka

Koncert to cykliczna impreza odbywająca się w tym roku po raz 

XVIII
 FOT. ARCHIWUM CK KAROLINKA

Koncert noworoczny odbę-
dzie się 3 stycznia o godz. 16 
w Centrum Kultury „Karolin-
ka” w Radzionkowie. 

Na scenie wystąpi Filhar-
monia Śląska im. Henryka 
Mikołaja Góreckiego pod 

batutą Leszka Sojki, prezen-
tując program inspirowany 
tradycją słynnych wiedeń-
skich koncertów noworocz-
nych. 

Koncert zatytułowany 
„Wiedeński blask jubileuszu” 
poprowadzi Jacek Woleński. 

Bilety w cenie 45 zł dostępne 
są w kasie Centrum Kultury 
„Karolinka” oraz online.

Koncert inauguruje rok 
jubileuszowy – 700 lat temu 
po raz pierwszy pojawiła się 
wzmianka o Radzionkowie.
(EKA)

Wiedeński blask jubileuszu

Orkiestra Dęta OSP Tąpko-
wice wraz z Wiktorią Trefon 
oraz Dziecięcym Zespołem 
Wokalnym „Dolce” wprowa-
dzą publiczność w świątecz-

ny nastrój. Wszystko za spra-
wą dwóch koncertów, które 
odbędą się 28 grudnia. 

Pierwszy będzie miał miej-
sce w kościele pw. Wszystkich 

Świętych w Siemoni po mszy 
o 11.30. Drugi koncert odbę-
dzie się w kościele św. Jana 
Chrzciciela w Tąpkowicach 
o godz. 15. (EKA)

Poczuj atmosferę świąt
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Początki szkoły w Orzechu 
sięgają 1869 roku, nato-
miast 50 lat temu powsta-
ła nowa siedziba placówki. 
W miniony czwartek, 11 
grudnia, w Szkole Podsta-
wowej im. Rodziny Wieczor-
ków odbyły się obchody ju-
bileuszowe.

W uroczystości udział wzięli 
przedstawiciele kuratorium 
oświaty, uczniowie, absol-
wenci, nauczyciele oraz byli 
i obecni dyrektorzy. Ucznio-
wie zaprezentowali program 
artystyczny opowiadający 
historię szkoły. Podczas wy-
darzenia nastąpiło także 

uroczyste przekazanie nowe-
go sztandaru z wizerunkiem 
rodziny Wieczorków – patro-
nów szkoły od 1982 roku.

Jan Wieczorek i jego trzej 
synowie: Paweł, Franciszek 
i Bernard zostali zamordo-
wani w obozie koncentra-
cyjnym w Oświęcimiu. Ich 

pamięci poświęcono też 
pomnik, który wzniesiono 
przed budynkiem szkolnym 
oraz pamiątkową płytę wmu-
rowaną w jedną ze ścian gór-
nego korytarza. Corocznie 27 
września uroczyście obcho-
dzone jest Święto Patrona 
Szkoły. (EKA)

Szkoła w Orzechu obchodzi 
jubileusz

Początki szkoły w Orzechu sięgają 1869 roku, natomiast 50 lat temu powstała nowa siedziba placówki
 FOT. URZĄD GMINY W ŚWIERKLAŃCU

Radzionków po raz pierwszy 
daje kasę w ramach budżetu 
obywatelskiego – 100 tys. zł. 
Wiadomo już, które projekty 
przyjęto, a które odrzucono.

Jeżeli chodzi o mniejsze pro-
jekty, o kosztach do 20 tys. 
zł, to pozytywnie zweryfi-
kowano utworzenie nowej, 
estetycznej i funkcjonalnej 
kasy biletowej przy stadionie 
KS Ruch Radzionków. Będzie 
tam można kupować nie tyl-
ko bilety na mecze, ale także 
gadżety związane z klubem 
oraz pamiątki promujące Ra-
dzionków.

O głosy mieszkańców 
powalczy też projekt „Ra-
dzionkowsko biesiada – Ło 
jak się bawiymy!”. Chodzi 
o organizację Śląskiej Biesia-
dy pod Chmurką, w ramach 
czerwcowego Święta Stro-
ju Ludowego. Na ekorynku 
miałby wystąpić zespół mu-
zyczny z wodzirejami, mają 
zabrzmieć śląskie przyśpiew-
ki i pieśni, nie zabraknie za-
baw.

W przypadku projektów 
do 80 tys. zł w grę wchodzi 
Edukacyjna Przystań, czyli 
wiata do prowadzenia lekcji, 
warsztatów i wydarzeń przy-
rodniczych w Szkole Podsta-
wowej nr 2 w Radzionkowie.

Kolejny pozytywnie oce-
niony projekt to moderniza-
cja placu zabaw na Księżej 
Górze, która ma objąć m.in. 
strefę cienia przy piaskow-

nicy czy montaż zadaszenia 
typu żagiel ogrodowy. Strefa 
relaksu „Radzionkowska Po-
lana” to ogólnodostępna, eko-
logiczna i przyjazna miesz-
kańcom strefa wypoczynku 
i grillowania na Księżej Gó-
rze, z grillami, hamakami, 
leżakami, oświetleniem so-
larnym i zielenią.

W okolicy ul. Sadowej 
miałby powstać wybieg dla 
psów, a przy ul. Knosały 113 
– szatnie mistrzów w  Ra-
dzionkowie. Ostatni projekt 
z pozytywną oceną to mo-
dernizacja szkolnej auli w Li-
ceum Ogólnokształcącym 
im. Powstańców Śląskich. 
Prace obejmują np. kom-
pleksową renowację parkietu 
i zakup nowoczesnego sprzę-
tu multimedialnego.

Odrzucono trzy projekty. 
Pierwszy to budowa chodni-
ka wzdłuż ul. Sadowej do ul. 
Knosały – komisja uznała, 
że nie ma szans zmieścić się 
w  kosztach zaproponowa-
nych przez wnioskodawcę. 
Drugi to boisko do siatków-
ki i  tenisa plażowego przy 
Szkole Podstawowej nr 2. Tu 
był błąd formalny – na liście 
poparcia był podpis wnio-
skodawcy. Takie samo uchy-
bienie było przy projekcie 
„Psiofajny plac – Hau Park”.

Głosowanie nad projek-
tami zaplanowano na prze-
łomie stycznia i lutego przy-
szłego roku.
AGNIESZKA RECZKIN

100 tys. do wzięcia. Kto już 
przegrał?

Wiemy, który projekt wygrał 
konkurs na mural na budyn-
ku przy ul. Gwarków 2 w Ra-
dzionkowie.

Komisja konkursowa, po 
głosowaniu internetowym 
i swoich obradach, wyłoniła 

zwycięski projekt muralu, 
który ma powstać na cen-
trum przesiadkowym.

Laureatem konkursu zo-
stał Marek Głowacki i  jego 
„Noir po naszymu”. Nawią-
zuje do literatury w języku 
śląskim oraz książek o Ra-

dzionkowie i Górnym Śląsku. 
Marek Głowacki to doktor 
sztuki, absolwent Uniwer-
sytetu Śląskiego, w którym 
pracuje na stanowisku profe-
sora uczelni. Prowadzi zajęcia 
w pracowniach rysunku oraz 
komiksu i sztuki narracji. (ESP)

Mural wybrany

Tak ma wyglądać nowy radzionkowski mural
 FOT. ARCHIWUM UM RADZIONKÓW

W Miasteczku Śląskim odbyła się 5 grudnia wigilijka stowarzyszenia Serdeczni z Tarnowskich Gór.
Istniejące od ponad 27 lat stowarzyszenie zajmuje się dziećmi i młodzieżą z niepełnosprawno-
ściami. Ich przedświąteczne spotkania mają już swoją tradycję. Kilkadziesiąt osób spotkało się w 
sali bankietowej firmy Koral w Miasteczku Śląskim. Były podziękowania i świąteczne życzenia.
Potem młodzież wystawiła jasełka. Biblijną historię co roku opowiadają w innych sposób. Inny, ale 
zawsze z zaangażowaniem, wprowadzając publiczność w świąteczny nastrój. (MIR)
 FOT. JAROSŁAW MYŚLIWSKI

W niedzielę, 21 grudnia, 
o godzinie 10, w CHU HALA 
w Tarnowskich Górach odbę-
dzie się ciekawe wydarzenie 
– „Drzemka Muzyka relaksa-
cyjna live”, podczas którego 
na żywo zagrają Szymon 
Bryzek oraz Maksymilian 

Zięba. Ambientowe, niosące 
ukojenie dźwięki wypełnią 
przestrzeń Hali nie po to, by 
zagłuszyć przedświąteczny 
gwar, ale by subtelnie otulić 
go spokojem.
Organizatorzy podkreślają, 
że celem wydarzenia jest 

wprowadzenie odrobiny 
harmonii do codzienno-
ści, która w grudniowym 
okresie potrafi przytłoczyć 
intensywnością. Muzyka 
relaksacyjna, kompozycje 
i ambientowe improwizacje 
mają stworzyć przestrzeń 

do krótkiego zatrzymania – 
nawet jeśli jest to zaledwie 
moment podczas zakupów. 
„Drzemka” to propozycja 
dla wszystkich, którzy od-
wiedzą Halę w Tarnowskich 
Górach.
(MIR)

Przedświąteczna krzątanina i...

WIGILIJKA SERDECZNYCH Z TARNOWSKICH GÓR
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W Radomiu odbyły się Mi-
strzostwa Polski Judo Kata 
2025. Świetny występ zano-
tował Uczniowski Klub Spor-
towy Dwójka z Tarnowskich 
Gór, zdobywając cztery meda-
le – w tym dwa złote, jeden 
srebrny i jeden brązowy. 

Podczas mistrzostw, które 

odbyły się 6 grudnia, za-

wodnicy UKS Dwójka zapre-

zentowali wysoki poziom 

techniczny i  potwierdzili 

przynależność do krajowej 

czołówki w judo kata. Klub 

zdobył medale we wszyst-

kich kategoriach, w których 

wystawiał swoje duety.

Wyniki Mistrzostw Polski
Złoto – Marcel Graf i Igor 

Graf – kategoria U15 Nage

-no-Kata

Złoto – Karolina Surowy 

i Iga Graf – kategoria U18 Ju

-no-Kata

Srebro – Paweł Głaz i Ja-

kub Ochman – kategoria U21 

Ju-no-Kata

Brąz – Krzysztof Głaz 

i Dariusz Graf – kategoria 

Senior Kodokan Goshin-

Jutsu

Symboliczny okazał się 

brązowy medal pary senior-

skiej, który wywalczyli jed-

nocześnie trenerzy – Krzysz-

tof Głaz i Dariusz Graf. To 

sukces podkreślający wysoki 

poziom szkolenia oraz auto-

rytet kadry trenerskiej. (MIR)

UKS Dwójka Tarnowskie Góry z czterema medalami

Klub zdobył medale we wszystkich kategoriach, w których wystawiał swoje duety
 FOT. UKS DWÓJKA TARNOWSKIE GÓRY

Ponad 2500 zawodników ze 
100 krajów, rekord frekwencji 
i tydzień wypełniony spotka-
niami, treningami i sportową 
rywalizacją – tak wyglądały 
tegoroczne Mistrzostwa Świa-
ta OCEANMAN 2024 w Dubaju. 
Michał Tomaszowski z Nowe-
go Chechła zdobył dwa me-
dale. 

Rekordowe mistrzostwa 
i wyjątkowa atmosfera

Michał Tomaszowski rela-

cjonuje, że już sama atmosfe-

ra mistrzostw robiła ogromne 

wrażenie. Organizacja impre-

zy trwała cały tydzień – co-

dziennie rano odbywały się 

„social swim”, czyli treningi 

i sesje zapoznawcze dla za-

wodników, w których uczest-

niczył także jako trener.

– Setki  ludzi  z   całego 

świata, wszyscy życzliwi, 

uśmiechnięci, pełni pozytyw-

nej energii i chętni do wymia-

ny doświadczeń. To w tych 

zawodach lubię najbardziej 

– podkreśla.

Od piątku do niedzieli 

odbywały się już starty we 

wszystkich kategoriach. Te-

goroczny OCEANMAN okazał 

się największą edycją w hi-

storii.

Srebro w sprincie 2 km – 
walka do ostatnich metrów

Michał Tomaszowski wy-

startował indywidualnie na 

jednym dystansie – 2 km 

sprintu. Rywalizacja była wy-

jątkowo wyrównana. Tarno-

górzanin zdobył 2. miejsce, 

przegrywając złoto zaledwie 

o 0,70 sekundy.

– Przy takim dystansie i za-

wodach open water to prak-

tycznie niezauważalna różni-

ca. Pierwsze cztery osoby na 

mecie zmieściły się w jednej 

sekundzie, płynęliśmy razem 

od samego startu – relacjo-

nuje.

Zwyciężył Hiszpan Migu-

el Bou Bernabéu, a trzecie 

miejsce zajął Włoch Massimo 

Grisenti.

Drugi medal 
w międzynarodowej 
sztafecie MIX 3 x 500 m

Drugi raz na podium Mi-

chał Tomaszowski stanął po 

sztafecie mieszanej 3 x 500 

m, w której popłynął razem 

z utytułowanymi zawodnika-

mi: Mikhailo Romanczukiem 

i Leonie Beck – olimpijczyka-

mi i mistrzami świata.

Ta część zawodów ma 

szczególny, integracyjny cha-

rakter – sztafety nie są przypi-

sane do narodowości czy klu-

bów, zespoły można tworzyć 

dowolnie.

– To kwintesencja całej 

imprezy. Wspólne pływanie, 

wymiana doświadczeń i bu-

dowanie relacji ponad po-

działami – o to w OCEANMAN 

naprawdę chodzi – podkreśla 

Michał Tomaszowski.

Dobra pogoda, świetna 
organizacja

Zawodnik dodaje, że tego-

roczne warunki były znacznie 

lepsze niż rok wcześniej – 

spokojna woda, brak silnego 

prądu i doskonała organizacja 

sprawiły, że starty przebiegały 

płynnie. 

Sukces Weroniki Mituś
W tym roku duży sukces 

odniosła Weronika Mituś, 

którą Michał Tomaszowski 

przygotowywał od kilku mie-

sięcy do OCEANMAN. Wy-

walczyła 3. miejsce na 10 km 

w kategorii junior. 

– Bardzo się cieszę, że mo-

głem być częścią jej sukcesu 

i że mogę reprezentować nasz 

kraj na tej imprezie – podkre-

śla Michał Tomaszowski.

(MIR)

Michał Tomaszowski i dwa medale z Dubaju

Pod koniec listopada w Ka-
towicach odbyły się Mistrzo-
stwa Polski Juniorów w Padlu.

Witold Ginko ze Zbrosławic 

razem z Kubą Sumisławskim 

ze Szczecina zdobyli wice-

mistrzostwo Polski do lat 14. 

W tej kategorii rywalizowało 

14 par. Witold z Kubą wygra-

li wszystkie mecze w grupie. 

W ćwierćfinale wygrali 6:0, 

6:3, a w półfinale 6:2, 6:0. 

Dopiero w finale zaliczyli 

porażkę 1:6, 2:6.

Padel to rodzaj tenisa 

ziemnego przypominający 

squasha, gra się w parach. 

W sumie Polska Federacja 

Padla zorganizowała w tym 

roku 5 turniejów junior-

skich z  f inałem o  randze 

mistrzostw Polski właśnie 

w Katowicach.

(ESP)

Wicemistrz Polski 
ze Zbrosławic

Wicemistrzowie Polski. Z prawej Witold Ginko
 FOT. LUCY PEER

ogłoszenie

ogłoszenie

ogłoszenie
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NIERUCHOMOŚCI

Działkę lub pole w Tarnowskich 
Górach lub okolicy kupię.  698 
293 737

Tarnowskie Góry-Rybna, 
całkowicie wyremontowany i 
przebudowany dom z ogrodem 
zimowym, działka 1230 m kw. i 
domek dla gości, 1 390 000 zł. 
BEATA,  600 437 261

Mieszkanie w Tarnowskich 
Górach lub okolicy kupię.  698 
293 737

BIURO NIERUCHOMOŚCI 
BEATA DZIĘKI 25-LETNIEMU 
DOŚWIADCZENIU OFERUJE 
PROFESJONALNĄ I KOMPLEK-
SOWĄ OBSŁUGĘ W SPRZE-
DAŻY, KUPNIE I WYNAJMIE 
DOMÓW, MIESZKAŃ I DZIAŁEK. 
ZAPRASZAMY SERDECZNIE, 
Tarnowskie Góry, ul. Powstań-
ców Śl. 36. TEL. 602 185 338,  
600 437 261 www.beatadom.
pl

Garaż murowany kupię. 698 
293 737

Tarnowskie Góry Centrum 
- lokal do WYNAJĘCIA na 
działalność usługową, biurową 
lub handlową, parter, 50 m kw., 
2000 zł. BEATA,  600 437 261

Dom do remontu w Tarnow-
skich Górach lub okolicy kupię. 
698 293 737

Tarnowskie Góry Centrum - 
mieszkanie trzypokojowe do 
WYNAJĘCIA, 78 m kw. Czynsz 
całkowity 2200 zł. BEATA,  600 
437 261

Tarnowskie Góry, os. Kolejarzy, 
Konduktorska, widokowe dział-
ki około 800-900 m kw., 300 
zł za metr kwadratowy. BEATA,  
600 437 261

Na działalność lub do zamiesz-
kania - trzypokojowe miesz-
kanie w centrum Bytomia, 320 
tys., 104 m kw. BEATA,  600 
437 261

M-4, os. Przyjaźń, 330 tys. 
BEATA, tel.  600 437 261

Tarnowskie Góry, ul. Grodzka, 
działka pod zabudowę, 2500 
m kw., 299 tys. BEATA,  600 
437 261

Tarnowskie Góry centrum, 
obiekt usługowo-handlowy z 
parkingiem, 720 m kw., 2 490 
000 zł. BEATA,   600 437 261

MOTORYZACYJNE

Stary samochód lub motocykl 
kupię.  698 293 737

RÓŻNE

Porządki w ogrodzie. 880 024 
633

Dozorca - Gospodarz domu. 
Poszukuję osoby do wykony-
wania zwyczajowych czynno-
ści dozorcy w kamienicy poło-
żonej w centrum Tarnowskich 
Gór. W rozliczeniu mieszkanie 
o pow. 80 m kw. Szczegółowe 
informacje pod tel.  501 245 
784

MATRYMONIALNE

Wolny lat 63, pozna samotną 
panią. 508 599 846

gwarek.com.pl
reklama@gwarek.com.pl
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